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Stare tradycje polityki angielskiej. 
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aktualnych problemów. 1 dlatego to 
politycy Wielkiej Brytanji sprawy pol- 
skiej nigdy nie zrozumieli jak należy, 
zaś naród angielski zapłacił za to dro- 
go. Ale spróbóimy krótkiej retrospek- 
tywy: 

Oro Rzeczpospolita zostaje na 
strzępy rozdarta i fakt ten doprowa- 
dzić ma do zupełnie nowego przegru- 
powania sił na starym lądzie, sił i po- 
litycznych i moralnych. Rozumieją to 


w Paryżu, rozumieją nawet w Wied- 
niu, tylko rząd króla Jerzego II-go 
fakt wykreślenia Polski z listy państw 
niepodłegtych podaje do wiadomości 
parlamentowi angielskiemu z całym 
cynicznym, trzeba przyznać, i wcale 
nie dalekowidzącym spokojem, wyra- 
żając nadzieję e, iż zdarzenie to bynaj- 
mniej równowagi Świata nie zamąci. 
Macilo ją odtąd w swych konsekwen- 
cjach najrozmaitszych ciągle. Na niem 
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Z ostatniej chwili. 


= 
= 


Premjer Herriot w Londynie. 


Londynu. (PAT.) Premjer Herriot 
przybył tu we środę o godzinie 23-ciej 
powitany na dworcu przez Mac Do- 
nalda, Simona i ambasadora francuskie- 
go. Premjer francuski spotka się z Mac 
Donaldera i Simonem dziś o godzinie 
10.30. 

Londyn, (PAT.) Premjer Herriot 
po przybyciu wczoraj wieczorem do 


Londynu oświadczył przedstawicielom 
prasy zebranym na dworcu co następu- 
je: Pragnąlbym bardzo aby prace roz- 
brojeniowe zostały jak najprędzej w 
Genewie podjęte. Mac Donald jak rów- 
nie i ja mamy nadzieję, że znajdziemy 
drogę aby sprowadzić z powrotem 
Niemców na konferencję rozbrojenio- 
wą. 


m 


Neurath nie otrzymał zaproszenia. 


Berlin. (PAT.) W prasie ukazała się 
wiadomość, że w ciągu dnia wczoraj- 
szego angielski charge d'affaires przy- | 
był do urzędu spraw zagranicznych a- 
by oficjalnie poinformować sekretarza 
stanu ven Biihlowa o zaproszeniu przez 
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Mac Donaida do Londynu francuskie- 
go premjera Herriota na konferencję 
wstępną w „prawach rozbrojeniowych. 
W czasie pobytu angielskiego charge 
d'affaires u Bilowa o zaproszeniu von 
Neuratha do Londynu nie było mowy. 


Nowy statut partji faszystowskiej. 


Rzym. (PAT.) Ogłoszony został no- 
wy statut partji faszystowskiej. Wzmac 
nia on osobisty charakter władzy Duce, 
kodyfikuje liczne punkty dyscypliny 
wewnętrznej i przewiduje znaczne roz- 
szerzenie stanu liczebnego stronnictwa 
zastrzegając dla tych, którzy należą do 
czganizacji od samego jej zarania zna- 
czenie wyjatkowe. Duce stoi poza i po- 


nad partją, Mlodych ludzi, którzy wy- 
szediszy z organizacji faszystowskich 
dla młodzicży wstąpili do partji, umie- 
szczono ne tym samym poziomie, co 
wszystkich faszystów, lecz zwolennicy 
partji, którzy przystąpili do niej po 
zwycięstwie ruchu faszystowskiego, wy 
łączeni są od wszelkich stanowisk we- 
wnątrz stronnictwa, 


—ę—— 


Bułgarska partja agrarna 
ntrzymywała ścisłe stosunki z Moskwą. 


Wiedeń. (PAT.) Afera urzędnika 
buigarskiego Dymitrowa, zamordowa- 
nego w okrutny sposób w Austrii 
przez jego przeciwników politycz- 
nych, zatacza coraz szersze kręgi. Śla- 
dy morderców wskazują na Londyn i 
! Nowy Jork. Celem stw rdzenia bez- 
pośredniej przyczyny śmierci, wladze 
zarządziły ponowną sekcję zwłok. 
„Reichspost'* w korespondencji z So- 
fji donosi, że Dymitrow został zamor- 
dowany nie przez członków ko- 
mitetu macedońskiego, lecz przez emi- 
grantów, należących do stronnictwa 
agrarno - komunistycznego. Dymi- 
trow był również członkiem stronnic- 
twa Stambulijskiego i pełnił funkcie 
oficera łącznikowego między nim a 
Moskwą. Po upadku Stambulijskiego, 
Dymitrow przyłączył się do grupy le- 
galnej agrarjuszy, a nawet Ra funk- 


cję urzędnika państwowego, grupa ra- 
dykalna natomiast wyemigrowała za- 
granicę. Groziła ona w ostatnich cza- 
sach, że w najbliższych dniach prze- 
kroczy z powrotem granicę  bułgar- 
ską. Dymitrow posiadał wiele tajemnic 
politycznych emigrantów i kompro- 
mitujące dokumenty, dowodzące łącz- 
ności agrarjuszy z Moskwą. Z tego też 
powodu na Dymitrowa wydany został 
przez sąd kapturowy wyrok śmierci. 
Prasa bułgarska przypuszcza, że w 
sprawę tę wmieszani są wybitni prze- 
wódcy agrarjuszy. Wynik dochodzeń 
policyjnych będzie miał wielkie zna- 
czenie dla dalszych losów bułgarskiego 
stronnictwa agrarmego.  Bułgarcy u- 
rzędnicy policyjni wyjechali do Wie- 
dnia, aby wejść w kontakt z władzami 
austrjackiemi. 


bowiem wyrosły dwie złowrogie po- 
tęgi: Prus i Rosji, 

Czasu wojen napoleońskich jesteś- 
my po stronie wielkiego cesarza, nie 
można się więc dziwić, że zwalczana 
przezeń przy pomocy broni i systemu 
kontynentalnego Anglja, widzi w nas 
swojego wroga adherentów. Ale rok 
1814 powinien był polityków angiel- 
skich otrzeżwić i oderwawszy oczy 
ich od zwyciężonej Francji, zwrócić 
je w stronę Berlina i Petersburga, 
gdzie poczynały czaić się nowe nie- 
bezpieczeństwa. Tego szybkiego „rem- 
placement“ swojej czujności, włlazłszy 
bez reszty w długą walkę z Francją, 
ministrowie angielscy dokonać nie 
zdołali. Natomiast poczęli się ze wszyst 
kich sił sprzeciwiać jakiejkolwiek re- 
nowacji Polski i miast pozwolić ją 
skupić w jednych rękach, choćby 
Aleksandrowi, co byłoby ogromnem 
osłabieniem caratu rękami lorda 
Castlereagh dokonywują tego, iż trój- 
rozbiorowość zostaje utrzymana i tylko 
mała „Kongresówka”, i to już dzięki 
„STU dniom“, uzyskuje, związana z Ro- 
sj} autonomię. Ta, powiedzmy otwar- 
cie, nieprzemyślana obojętność wzglę- 
dem życia kilkunastomiljonowego już 
wówczas narodu, którego aspiracje, 
szlachetne równie jak naturalne, prze- 
szkadzają w rozsądnych obliczeniach 
politykom angielskim — ten zamknię- 
ty w sobie i abcy wszelkim wyższym 
pobudkom egoizm mocarstwowy oO- 
siedla się na stale nad Tamizą i kieru- 
je dalszemi posunięciami następujących 
tam po sobie rządów. Dowodem tego 
wojna krymska.. Gdy minister spraw 
zagranicznych Francji hr. Aleksander 
Walewski chce rzucić na stół gry mię- 
dzynarodowej. by zadać cios Rosji, 
sprawę Polski — Wielka Brytanja jak- 
najkategoryczniej się temu sprzeciwia i 
kongres paryski zwolniony jest od te- 
go niemilego jej tematu. 

Rosja dźwiga się w całej swej wiel- 
kości po wojnie ad trzymające z nią 
od czasu świętego przymierza Prusy 
szczęśliwe są, że obumarłej Polski nikt 
budzić nie probuje. Na złodzieju czap- 
ka gore, rzecz prosta. 

Ale przychodzi rok 1861r i z nim 
nowe fermenty nad Wisłą i Bugiem, 
mające się wylać w powstaniu, któ- 
rem spodziewano się nietyle zwycię- 
żyć Moskali, ile poruszyć „sumienie“ 
Europy. I „sumienie“ to wraz z mą- 
drem przewidywaniem poruszać się 
poczęło. Szły jedna za drugą noty do 
Petersburga, a ks. Gorczakow, choć 
odpowiadal na nie z dużym tupetem, 
miał niemałego stracha... Tembardziej, 
że Napoleon III powiedział był Pola- 
kom: „durez” i niewątpliwie pragnął 
się za nich ująć. Przeszkodziła mu 
Anglja. Za jej to przyzwoleniem, za 
cichą zgodą lorda Buchanana, mającego 
odpowiednie instrukcje, staje „kon- 
wencja lutowa* (inaczej alyvenslebe- 
nowska) pomiędzy Prusami a Rosją 
skierowana przeciwko ruchom wy- 
zwoleńczym Polski. Tej konwencji 
zawdzięcza się w następstwie przy- 
jażń rosyjsko - pruską, trwającą przez 
= ćwierć wieku. Rezultatami jej: Sa- 

(Ciąg dalszy na str. 2.) 


dowa i Sedan... i powstanie niemiec- 
kiego cesarstwa, mającego się stać tak 
grożnym współzawodnikiem Anglików 
na morzu. 

Wyrzeczenie się wszelkiego „senty- 
mentalizmu“ dla Polski nie uratowało 
sensu ultrarealistycznych, aż do kary- 
godrego głupstwa, poczynań  angiel- 
skich. Kilkaset tysięcy młodych An- 
glików zapłaciło za nie swą krwią 
podczas nieuniknionej już w następstwie 
wojny 1914 r. Ten niefortunny wynik 
przesadnej w racjonalizmie swem po- 
lityki zagranicznej W. Brytanji powi- 
nien byl nauczyć ją więcej, niż nau- 
czył. Na niepodlągłość Polski Lloyd 
George wprawdzie się godzi, bo co 
ostatecznie innego uczynić z tą Pol- 
ską?.. Ale wysila całą swą perfidję, 
by zatruć każdy dzień przyszłego Ży- 
cia odbudowanego państwa. Stwa- 
rza nam sprawę Gdańska, sprawę złej 
granicy z Prusami za Wisłą i zacierając 
ręce czeka na efekt tego. W r. 1920 nia 
znów przyczynę do radości. Bolszewicy 
ciągną na Warszawę. I w polityce an- 
gielskiej ponownie  krótkowzroczny 
realizm zwycięża: miast jakiejkolwiek 
rzeczywistej pomocy dla Polski, jako 
przedmurza lLuropy od Wschodu — 
wymyśla on granicę Curzona i gnie- 
wa się i dziwi, że przyjąć tej granicy 
nie możemy. Na szczęście losy Polski 
tym razem ma w swych rękach nie 
Curzon ale Józef Pilsudski. To ratuje 
nas od angielskiej protekcji, no i ratuje 
świat cały naszym orężem. 

Polityka angielska, wyrzekająca się 
wszystkich uczuć, nie zna i uczucia 
wdzięczności. © moi decydująca 
bitwa w dziejach świata“, choć ją tak 
nazwał Anglik, nie wpłynęla zasadni- 
czo na ustosunkowanie się olbrzymiej 
części jego współobywateli do proble- 
mu polskiego i zrozumienia jego po- 
wszechnej doniosłości. Stare tradycje 
polityki angielskiej nie umarły. Stąd 
niewyraźne, nieszczere stanowisko W. 
Brytanji w sprawie rozbrojenia, stąd 
niepojęte, mimo tylu doświadczeń, sym 
patje dla Niemiec. Stąd zakulisowe z 
Niemcami szepty i obietnice, ujawnio- 
ne przez dziennik socjalistyczny, choć 
dementowane oczywiście, i niechęć do 
nowego „Wschodniego Locarna* na- 
rzucającego się stopniowo, jako nieu- 
błagana konieczność. 

Mentalność polityczna angielska 
jest wierna swej zasadzie: należy 
tylko rachować... A rachuba na silne 
i liczne, i w gruncie rzeczy świetnie 
uzbrojone, Niemcy wydaje się temu 
prymitywnemu dbaniu o swój tylko 
interes najbardziej słuszną i korzyst- 
ną. Trudno otrząsnąć się od nałogów 
przeszłości. A jednak odpowiedzialne 
czynniki angielskie jakby próbują tego. 
Są jednak wciąż pomiędzy młotem a 
kowadłem. Pomiędzy wprowadzeniem 
w swe kalkulacje polityczne odro>i- 
ny czystej moralności a kroczeniem 
po niezbyt szczytnej a co gorsza nie- 
zbyt rozumnej ścieżce pozornie trzeź- 
wego interesu, który się na nic nie o- 
gląda. Tak pojmowanemu „interesowi“ 
parlament i rządy W. Brytanii nieraz 
już poświęcały Polskę. Nie wycho- 
dziło to na zdrowie samej Anglji. 
I równowagi europejskiej nie podtrzy- 
mywało bynajmniej. Tak było za daw- 
nych czasów. Obecnie jest o wiele go- 
rzej... MNieuporządkowanie stosunków 
w Europie na zdrowych zasadach słu- 
szności grozi rozpętaniem takich burz, 
od których nie uchroni się nawet naród 
wyspiarski i od których wraz z inny- 
mi okropnie ucierpi, Stosunki między- 
narodowe pogmatwały się bowiem 
nieby wale. Nielubiąca dalszych per- 
spektyw i względów „uczuciowych“ my 
ślowość angielska: w dziedzinie polity- 
ki winnaby to mieć przedewszystkiem 
na względzie. Tak znakomicie, tak roz- 
tropnie modernizująca swe metody w 
polityce wewnętrznej — i w między- 
narodowej musi Anglja coś niecoś 
zmienić w swych tradycjach. Jeśli nie 
uczyni tego — skrupić się to może na 
skórze polskiej jak już tyle razy, ale 
i na drogocennej Wielkobrytyjskiej 
skórze również... Tylko najwyżej nieco 
później. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 października 1932 


Przed zmianą konstytucji Rzeszy. 


Sensacyjna mowa kanclerza Papena. 


Berlin, (PAT). 
zgromadzeniu bawarskiego Związku 
przemysłowców, kanclerz von Papen 
wygłosił oczekiwane z dużem zaintere- 
sowaniem przemówienie w sprawie 
równouprawnienia zbrojeń, sytuacji 
gospodarczej i reformy Konstytucji 
pod hasłem „zaufanie przysparza pracy 
i chleba“. Kanclerz oświadczył, że 
przywrócenie Światowego stanowiska 
Rzeszy niemieckiej jest szczytnem za- 
daniem rządu Rzeszy. 

Uzasadniając postulat zupełnej nie- 
zależności, swobody i równouprawnie- 
nia Niemiec, kanclerz wskazał na zwią- 
zek zagadnienia rozbrojeniowego z ży- 
ciem gospodarczem, rzucając pytanie, 
kto będzie lokował kapitały w kraju 
bezbronnym i zdanym całkowicie na 
ataki sąsiadów oraz przypominając 
okres inflacji, która spowodowała, 
zdaniem kanclerza, wkroczenie obcych 
wojsk do Nadrenii. 

Rozprawiając się następnie z zarzu- 
tami stawianemi programowi gospodar- 
czemu rządu Rzeszy, kanclerz wska- 
zał, że wbrew oświadczeniu Hitlera, 
program ten ostaje się przy zetknięciu 
z życiem, na co wskazywać ma popra- 


Na nadzwyczajnem į 


wa na rynku pracy i w zakresie cen 
surowców. 

Z kolei kanclerz przeszedł do kwe- 
stji reformy Konstytucji, podkreślając 
jej znaczenie dla usprawnienia życia 
gospodarczego w Niemczech. Kanc- 
lerz wspomniał tu o inicjatywie w 
tym względzie kół bawarskich i o pa- 
nującem wśród wszystkich wielkich 
stronnictw przekonaniu o konieczności 
tej reformy. Konstytucja wcymarska 
w ciągu 13 lat swego istnienia wyka- 
zala, zdaniem Ka leca, niezdolność 
do ustabilizowania stosunków w Niem- 
czech i tylko przeprowadzenie refor- 
my może się przyczynić do zamknię- 
cia okresu ustawodawstwa dekretowe- 
go. Charakteryzując w głównych zary- 


sach projektowaną reformę, kanclerz 
oświadczył, że rząd Rzeszy zmierza 
w tyn) względzie do stojącej ponad 


partjami władzy w państwie, niezależ- 
nej od gry czynników politycznych i 
opartej o trwałą podstawę, którą kanc-, 
lerz wedle słynnego powiedzenia jed- 
nego z mężów pruskich, nazwał skałą 
z bronzu. Postanowienia zasadnicze, 
zawarte w drugiej części Konstytucji 
weymarskiej nie mają ulec zmianie. 


Restytucja monarchji w Niemczech? 


Głosy prasy niemieckiej. 


Berlin. (PAT). Monachijska mowa 
kanclerza Papena wywołała w obozie 
republikańskim wielkie poruszenie. 
Socjal - demokratyczny „Vorwärts“ 
we wstępnym artykule pt. „Alarmy”, 
potępia zamierzenia rządu Rzeszy w 
sprawie zmiany Konstytucji, przyczem 
wyłożony program nazywa akcją kontr 
rewolucyjną i otwartem wypowiedze- 
niem wojny Konstytucji weymarskiej. 
Utrzymane w dwuznacznej formie o- 
Świadczenie Papena, zdaniem dzienni- 
ka, może zachęcić tylko Żywioły mo- 
narchistyczne do knowań. Kanclerz 
zmierza do zniesienia ustroju parla- 
mentarnego i zaprowadzenia reakcyj- 
nej ordynacji wyborczej, otwierając w 
ten sposób drogę monarchii. 

„Berliner Tageblatt" w artykule 
zatytułowanem „Cisza przed burzą“ 
nazywa mowę kanclerza ogniwem w 
łańcuchu prób zmierzających do dale- 
ko idącego przegrupowania sił we- 
wnątrz Rzeszy. 

„Börsen Courier“ kładzie nacisk na 
wynurzenia kanclerza Papena w spra- 


wie polityki zagranicznej, mówiąc o 
wyraźnem zdeklarowaniu się rządu 
Rzeszy na rzecz „orjentacji zachod- 


niej“, 
Prasa prawicowa na ogół powstrzy- 
muje się. jak dotąd od komentarzy. 
„Deutsche Tages Ztg.* nawiązuje 
do zapośmiedmi kanclerza Papena co do 
przygotowania projektu reformy Kon- 


| stytucji w ten sposób, aby mogła ona 
stać się przedmiotem obrad nowego 
Reichstagu zaraz po jego zebraniu się, 
wysuwając wniosek, że przedłożenie 
to stanowić będzie ostatnią próbę 
współpracy z parlamentem. 

„Angriff“ ogranicza się na razie do 
zaprzeczenia twierdzeniu kanclerza 
Papena, jakoby Hitler domagał się 
pewnej władzy, oskarżając kanclerza o 


fałszywe informowanie prezydenta 
Hindenburga w sprawie postulatów 
Hitlera. 


Monachjum. (PAT.) Wychodzący 
w Monachium „Welt am Sonntag" 
przynosi sensacyjne wiadomości o 
planach  Herrenklubu, dotyczących 
przywrócenia monarchii pruskiej, ba- 
warskiej, wirtemberskiej i saskiej. 

Według wiadomości „Welt am 
Sonntag", przywrócenie tych monar- 
chji ma się odbyć w ramach reformy 
ustroju Rzeszy.  Terytorja dawnych 
samodzielnych ksiąstewek zostaną po- 
dzielone między nowopowstałe kró- 
lescwa. Namiestnikiem cesarza będzie 
kronprinc Fryderyk Wilhelm. Na ce- 
sarza upatrzony został, wskutek osta- 
tecznej rezygnacji Wilhelma IM, naj- 
starszy syn kronprinca. 

Reforma ustroju Rzeszy ma być 
dokonana na wiosnę r. 1933, po prze- 
widywanej rezygnacji prezydenta Rze- 
szy, Hindenburga. 


Ożywiona działalność monarchistów. 


Berlin. (PAT.)  Rewelacje ..Vor- 
wärtsu“ o oświadczeniach b. kronprin- 
ca w sprawie planów restytucji mo- 
narchji w Niemczech są nadal żywo 
omawiane w tutejszych kołach poli- 
tycznych, mimo ukazania się wczoraj- 
szego oficjalnego zaprzeczenia. Komu- 
nistyczny „Welt am Abend“ pisze, że 
niezależnie od tego, czy wczorajsze 
doniesienia całkowicie, lub tvlko cze- 
ściowo odpowiadają prawdzie, zwła- 
szcza, o ile tyczy to odpowiedzialnych 
osobistości rządu Rzeszy, pewne jest, 
że koła monarchistyczne rozwinęły 
w ostatnich miesiącach niezwykle 
energiczną działalność. Kronnrinc bvl 
stale w rozjazdach i prowadził wvtę- 
żoną działalność propagandową. Rów- 
nież i Żona kronprinca bierze żywy 
udział we wszelkich nacjonalistycz- 
nych zjazdach kobiecych. Koła zbli: 
żone do kronprinca nawiązały bliski 


kontakt z Hitlerem, licząc na jego 
współdziałanie w planach monarchi- 
stycznych. Wedle informacji dzienni- 
ka, prezydent Hindenburg nie jest 
wcale wciągnięty w te posunięcia. Mo- 
narchiści liczą się tylko z ewentual- 
nościami w związku z sędziwym wie- 
kiem prezydenta Hindenburga. Na- 
stroje monarchistyczne wśród narodo- 
wych socjalistów są bardzo silne, przy- 
czem kronprinca uważa się za odpo- 
wiedniego człowieka. Główne jednak 
sprężyny ruchu  monarchistycznego 
znajdować się mają w obozie niemiec- 
ko - narodowym, zwłaszcza w Stahl- 
helmie, przyczem szczególną _ rolę 
przypisuje się majorowi Pabstowi. O- 
becny konflikt między niemiecko- 
narodowymi a narodowymi socjali- 
stami dziennik uważa za manewr, ma- 
jący na celu odwrócenie uwagi Opi- 
nji pubłicznej od istotnych zagadnień. 


oi u 
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nostró”” 


Jako przeciwwaga do gry jed or0™ 


nych interesów partyjnych stw: „EBI 
ma być Izba wyższa pod nazwą, pr 
pierwszej“ ze ściśle określonemi í 
wami i szerokim udziałem W 
prawodawczej. Reforma dokonać. jmi 
być w ścislem porozumieniu Z kra) 
związkowemi. Rząd odrzuca zarz b 
nia, prowadzące do bezpośrednie” si 
pośredniego rozbicia Prus, naton gE 
przez przyłączenie ważniejszych ©) b 
nów Prus i Rzeszy usunięty 
dualizm, panujący pomiędzy Prus 
a Rzeszą. Twórcy Konstytucji ko Y 
marskiej oddali losy kraju niecył = 
ręce Reichstagu, lecz powołali Ins 
cję prezydenta Rzeszy w którego ” > 
znajduje się ich dzieło. Obecny kiego 
dent Rzeszy jest podwaliną wszel e 
zaufania. On też dbać będzie 0 t0» 
testament Bismarka, idea „świętć 80 ye 
sarstwa" znowu stała się nadzieją 
szłych pokoleń. 

Rozprawiając się następnie Z 


araks 


mi narodowych socjalistów na obecny 
dczył, żę 


rząd Rzeszy, kanclerz oświa 

jest historycznym fałszem twie Ki 
iż niedopuścił on narodowych soc)’. 
stów do wzięcia na siebie odpowiedź 
ności. Hitler odrzucił ofertę uczyni 
ną mu w dniu 13 sierpnia br., ch 
gając się na podstawie posiadany* 
236 mandatów w Reichstagu, 
rzenie mu stanowiska kanclerza: 
zydent Rzeszy nie zgodził się 53 c 
z jakichś względów osobistych, ra 
jedynie ze względów zasadniczy” j 
mianowicie z powodu, że doktry” 
hitlerowska nie da się pogodzić Z 
stulatami konserwatywnej polityki 
partej na wierze. Rozbieżność mię 
polityką konserwatywną, opartą f 
wierze a polityką narodowych socją, 
stów nie da się nigdy wyrównać. w 
można poniewierać większości, jak 10 
czyni Hitler, oświadczył dalej Papei 
a równocześnie poniżać demokrać 
parlamentarną do tego stopnia, ŻE z 
czyna się występować z bolszewickie” 
rezolucjami przeciwko rządowi naro, 
dowemu. Nie umniejszając ofiarność 
tych, którzy padli dla ruchu nar 
wo - socjalistycznego, zaznaczył dale 
kanclerz, należy przedewszystkiem pa 
miętać o 2 miljonach ofiar wiel ej 
wojny, Pamięć o nich powinna stano” 
wić właściwą podstawę wspólnoty 5% 
rodowej Niemiec. 

Mowę swoją kanclerz Papen zakoń” 
czyl oświadczeniem, że rząd Rzeszy 
prowadzić będzie dzieło odbudowy F 
końca, mając do tego dostateczne srog 
ki i aie Kończąc kanclerz, wzmo: 
okrzyk „z Hindenburgiem dla nowy* 


Niemiec 
a TT 
Komitet Ekonomiczny 


Ministró ~. 


Warszawa, (PAT.) Dnia 12 D. 
pod przewodnictwem premjera Pry- 
stora odbyło się posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów. Na posie” 
dzeniu tem Komitet Ekonomiczny * 
stalił zasadę koordynacji wykonywani? 


ustaw finansowo rolnych oraz pa 
a 


m. 


prowadził dyskusję nad sprawami 
tyczącemi bilansu handlowego. 


Walki przedwyborcze 
w Niemczech. 


Berlin. (PAT.) Z prowincji nadchol 


dzą wiadomości o zajściach na tle roz⁄ 
poczętej już przez poszczególne ugru* 
powania polityczne agitacji wy>Jorczch 
Ostrzejsze formy przybrały zaburzenia 
w Altonie, gdzie w starciu między 797 
licją a demonstrantami padly strzały: 
Aresztowano 37 osób, przeważnie U” 
mundurowanych szturmowców hitie” 
rowskich. 
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Neurath nie powróci do Genewy 
ponieważ chce jechać do Londynu. 


Berlin (PAT 


O konferencji rozbroje- 
Genewie, zwrócone pod 
r astra Spraw zagr. Rzeszy, 
) Genewy Czy powróci on wkrótce 
«ABK nadesłana została wczo- 
Odpowiedź l twem delegacji niem. 
> ze rząd Rzeszy prz” 
uracha > a wyjeździe ministra 
szenie A enewy oficjalne zapro” 
0 „AM angielskiego do Londvnu 
zagranie, arunkach minister spraw 
icznych Rzeszy nie może się 


owi A . Ta 
dziej tzywać do wyjazdu  gdziein- 


Gene 
konferencji SER 
son, odbył 
ceprzewodn 
noa 
tneralh 
mondem ma 
Prag konfere 


vedle oficjalnego komunikatu, 
erda ezący poinformował swych 
nych N. ze minister spraw zagranicz- 
“turath nie będzie mógł przv- 
newy, ponieważ rząd nie- 
rządu <a oficjalne zaproszenie 
Czteręcj, 0'e Skiego na konferencję 
chwilow mocarstw w Londynie, co 
innych O uniemożliwia mu czynienie 
Bas gło g stów. Pozatem komuni- 
Wiadomi| że delegacja francuska za” 
= a Hendersona, iż opracowuje 
łatwiłę Projekt. który, jej zdaniem, u- 
jednaj prace konferencji, plan ten 
piero „. OŻE być przedstawiony do- 
o za dwa tygodnie. 
ministę "2 komunikatu wynika. że 
A Neurath twierdzi, iż przyjał 
! enie na konferencję londyńską 
z Bo że w rzeczywistości przylał je 
e mi zastrzeżeniami, oraz że 
tenci iemiecki udaje, że uważa konfe- 
za S Czterech mocarstw w Londynie 
zdecydowaną, podczas gdy niema 


Przewodniczacy 
rozbrojeniowej, Hender- 
Wczoraj konferencję z wi- 
iczącym  Politisem, spra- 
€neszem oraz sekretarzem 
Ligi Narodów Drum- 
„temat obecnego stanu 
ncji. 


Kpt. Karpiński w Kabulu. 


r Kabul. (PAT.) Kapitan Karpiński 
Zybył do Kabulu przelatując trasę 
ĉeran-Herat-Kabul, wynoszącą 2100 


4 W r4 godzinach 20 minut. Lot 
a BOrami skalistemi i pustynią solną 

bywał się w bardzo trudnych wa- 
rurkach. 


;) Na zapvtanie prze- | ani pewności, czy konferencja się od- 


będzie, ani też nic nie jest zadecydo- 
wane co do miejsca i składu konfe- 
rencji. Z komunikatu wynika poza- 
tem, że przewodniczący konferencji 
widzi w fakcie, że projekt francuski 
będzie mógł być przedstawiony do- 
piero za dwa tygodnie, podstawę 
względnie pretekst do ewentualnego 
odroczenia przynajmniej na ten prze- 
ciąg czasu prac prezydjum konferen- 
cji rozbrojeniowej. 


Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych. 


Warszawa. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej mianował dyrektora departa- 
mentu w trzecim stopniu służbowym 
Kasińskiego, podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol 
nych, w tym samym stopniu slużbo- 
wym, 

Warszawa, (PAT). Nowo mianowa- 
ny podsekretarz stanu Karol Kasiński, 
urodził się w roku 1875 w Kutnie. W 
roku 1904 ukończył byłą szkołę real- 
ną w Łowiczu a w roku r9ro instytut 


Spotkanie Titulescu z Herriotem. 


Paryż, (PAT). „Łe Journal" pisze: 
„Spotkanie  Titulesca z  Herriotem 
przyczyniło się do zacieśnienia sojuszu 
łączącego Francję z Rumunją, rozpra- 
szająe pewne nieporozumienia mogące 
istnieć w sprawie paktu o nieagresji 
z Sowietami. Zaznaczyć należy, po 
pierwsze — pisze dziennik — że Fran- 
cja bynajmniej nie zmuszała Rumunji 
do podpisywania paktu z Sowietami, 
po drugie zaś, że Rumunja bynajmniej 
nie sprzeciwia się wejściu w życie pak- 
tu polsko-sowieckiego oraz zawarciu 


jiki ma Wileńszczyźnie, 

Wilno. (PAT). Z Mołodeczna do- 
noszą. że w gminie rakowskiej oraz 
iwienieckiej pojawiły się wiłki, które 
prawdopodobnie przedostały się z te- 
renu Białorusi sowieckiej, gdzie w la- 
sach granicznych w okolicach Zasławia 
urządza się masowe obławy na tych 
szkodników. 

Wilki napadają na zwierzęta pasące 
się na pastwiskach. Wieczorem zaś 
zuchwałośc swą posuwają do tego 
stopnia, że wdzierają się do stajń i 
obór. Onegdaj np. w gminie iwieniec- 
kiej jeden z gospodarzy wiejskich za- 
strzelił w oborze wilka, który dostaw- 
szy się tam, udusił cielę. 

W niedzielę urządzono obławę na 
szkodników (z udziałem oficerów K. 
O. P.) i zabito dwa wilki. 

W poniedziałek na drodze pomię- 
dzy Mołodecznem a Wołozynem wilki 
napadły na przejeżdżającą furmankę. 
Napadnięci oddali szereg strzałów i 
popędziwszy konia, zdołali ujść cało 
z opresji. 


I 
) 


paktu francusko - sowieckiego, zwa- 
żywszy, że pakty te pozwalają utrzy- 
ma* ścisły sojusz francusko - polsko- 
rumuński, Titulesco — pisze „Le- 
Journal — mógł łatwo przekonać 
Herriota, że Rumunja chętnie podpi- 
sze pakt z Sowietami podobny do pak- 
tu polsko - sowieckiego, nie może jed- 
nak zgodzić się na podpisanie paktu, 
ograniczającego znaczenie paktu Kello- 
ga i kwestjonującego prawa Rumunji 
do Besarabji. 


Propagandowa podróż 
Hitlera. 


Berlin. (PAT.) Hitler rozpoczął 
dziś propagandową podróż sameloten 
po Niemczech. Podróż ta potrwa o- 
koło 4 tygodnie. W czasie tego objaz- 
du Hitler ma przemawiać na 6o zzro- 
madzeniach przedwyborczych. 


Międzynarodowa konferen- 


e e ” 
cja dziennikarzy. 
Londyn. (PAT.) Międzynarodowa 

federacja dziennikarzy na konferencji 
w Londyrie omawiała rolę dziennika- 
rzy w pracy nad utrzymaniem poko- 
ju świata. W. obradach wzięli udział 
delegaci kół dziennikarskich z Wiel- 
kiej Brytanji, Niemiec, Polski, Austrji. 
Belgji, Francji, Grecji, Węgier, Rumu- 
nji, Szwecji, Czechosłowacji, Brazylji, 
Hiszpanji, Holandji i Danji, Obecny 
był także „przedstawiciel Mięczynaro- 
dowego Biura Pracy i londyńskiego 
stowarzyszenia korespondentów zagra- 
nicznych. 


mierniczy w Moskwie. Jako inżynier 
pracował w Petersburgu w zarządzie 
mierniczym a następnie w Komisji u- 
rządzeń rolnych, studjując jednocze- 
śnie naprzód w instytucie górniczym, 
później zaś na Wydziale prawnym 
Uniwersytetu petersburskiego, aż do 
powołania go na wojnę, którą odbył 
jako oficer artylerji. Po powrocie do 
kraju w roku 1918 zgłosił się do pra- 


cy w urzędach ziemskich b. Minister- 
stwa Rolnictwa i dóbr państwowych, 
Już w roku r921 został mianowany 
dyrektorem dep. w b. głównym urzę- 
dzie ziemskim. Na tem stanowisku 
pozostawał następnie w Ministerstwie 
Reform Rolnych. W roku 1931 prze- 
szedł do Państwowego Banku Rolnego 
na stanowisko dyrektora instytucji cen 
tralnej na którem pozostawał do ostat- 
niej chwili, Odznaczony jest Krzyżem 
Komandorskim Orderu Polonia Resti- 
tuta oraz Złotym Krzyżem zasługi. 


Walki w Paragwaju. 


Assomption, (PAT.) Parazwajczycy 
zajęli fortyfikacje Ara i Castillo. We- 
dle komunikatu urzędowego nieprzy- 
taciel ucieka pozostawiając broń i a- 
municję. 


Z Teatru Wielkiego. 


Duchy mówią... 


Inauguracja sezonu w dziale dramatu — ]uijusza Siowackiego 


Samuel 


Zborowski“. 


|. Nieudolnym i niepotrzebnym środ- 
iem porozumienia bywa pióro recen- 
zenta nazajutrz po wysłuchaniu mi- 
$ter jum... Jest to tak, jakby ktoś pi- 
Sac chciał o wielkiej Mszy. Jakże zaś 
Możną ocenić Mszę i opowiedzieć o 
MIEJ tym, którzy w niej nie brali udzia- 
u? Jest na to sposób dwojaki: albo 
Opis ceremonji, organów, świateł i or- 


natów, alo —— przetworzenie wraže- 
na w nowem, wtórnem misterjutr 
twórczem. 

„Samuel Zborowski“ — to nie dra- 


Mat i nie poemat, ale mówiący wizja- 
Mi najgłębszy akt wiary poety. To nie 
tenat do dramatu, ale sprawa ducka 
Narodowego. I nie widowisko — ale, 
naprawdę, Msza. 

Można na Zborowskiego patrzeć 
z punktu widzenia historji, polityki, 
etyki, prawa, państwowości: w każ- 
ym z tych punktów widzenia sprawa 
amueła zostanie na dzisiejszej widow- 
M __ przegrana, Bunt przeciw prawu 
miecza, utożsamienie litery prawa z 
ziełem szatana, wyniesienie opornego 
zabójcy i banity do godności patrona 
Wiecznej wolności polskiej i wiecznej 
wolności ducha — wszystko to nie 
znajdzie w dzisiejszym <człowieku a- 
Probaty, Żyjemy w epoce najwyższe- 


go uwielbienia praworządności, nau- 
czyliśmy się gardzić wszelkim roman- 
tyzmem, indywidualnym i dziejowym 
i wszelkim nierządem, wiodącym rze- 
komo do prawdziwej wolności czło- 
wieka. 

A mimo to patrzymy na „Zborow- 
skiego“ oczyma pełnemi zachwytu. 
Jest w tej irracjonalnej bezsensownej, 
przegranej na całej linji ideologji luce- 
feryzmu coś, co rozumiemy, mimo ca- 
le} barjery przeszkód, tkwiących w 
nas, dzisiejszych. Bo istnieje w stosun- 
ku do tego dramatu anny, głębszy 
punkt widzenia, który zachował się 
wbrew wszelkim przemianom duszy -— 
od mistyki romantyzmu po mistycyzm 
naszych dni. i 

Ten punkt widzenia — to ewolucja 
duchów i spraw. To konsekwencja 
każdego czynu, nie kończąca się ni- 
czyją śmiercią. To łańcuch działania, 
nieubłaganie łączący drobue ludzkie 
sprawy z sprawami kosmosu, łańcuch 
w którym równą powagę i równą siłę 
ma szatański głos buntu jak i aniel- 
ski śpiew wszechmiłości. 

Nic nie jest małoznaczne — nic nie 
ginie w ciemnościach — nic nie zosta- 
nie zapomniane — oto sens, wydoby- 
wający się z sennego widzenia poety. 


Kros = lat temu trzysta — ściął 
człowieka. Konsekwencja tego czynu, 
jego sprawiedliwość i jego zbrodnia, 
jego dobro i zło -— idą przez całe wie- 
ki, odradzają się w snach, wypowiada- 
lą w bredzeniu szaleńców — aby wre- 
szeie wywlec starą ludzką sprawę przed 
sąd, nad duchami, na drogach komet, 
gwiazd i wichru — ferujący wyroki. 

Z siłą i genjuszen, jakiego poza 
nim niema w literaturze, wydarł Słowa- 
cki sprawę Samuela z realnego świata 
zdarzeń by przenieść je w stery 
wolnych duchów. W chwili rozgrywa- 
nia się dramatu popioły już tylko 
drzemią w grobowcach — zarówno po 
Wielkim Kanclerzu Zamojskim, jak 
po banicie Zborowskim Samuelu, Ale 
czyn krwawy żyje niezależnie cd ciał. 
Duch Zamojskiego wciela się w niższą 
organizację starego księcia, Połosju- 
sza, aby przypomnieć zbrodnię w obłą- 
kaniu szaleńczem. Czyn Kanclerza, o- 
słonięty prawem, jest bowiem dła Sło- 
wackiego - zbrodnią. Przerwano mie- 
czem  katowskim 
ducha Samuela — wydarto go z formy 
i rzucono na błędne drogi gwiazd. Sa- 
muel traci prawo ewolucji. Bez formy 
bez ciała, jako siła tylko, jako ,„„duch- 
rewolucjonista" pokutuje w narodzie 
i w kosmosie. Jedna mu już tylko zo- 
stała instancja: Boży Sąd. 

I oto pewnej upiornej nocy pozy- 
wa Kanclerza skrwawione widmo zbłą- 
kane — przed sąd. Pozywa go z ciała 
Polonjusza-szaleńca, wołając nań po 
imieniu: „Janie!“ Idą obaj przed sąd 
Pana, gdzie ich sprawa — utożsami się 
ze sprawą wskrzeszenia Narodu pol- 


ewolucję wolnego 


skiego i ze sprawą dalszej ewolucji 
Świata, który pójdzie wówczas za pło- 
nącą gwiazdą Lucyfera — wzwyż. 
Ale to nie jest „przedstawienie“ -— 
to nabożeństwo. To nie „premjera“ -— 
ale próba rzucenia nieśmiertelnych du- 
chowych ziarn w dusze, orane męką 
dnia dzisiejszego. I można nie słuchać 
— co mówią postacie; wystarczy sły- 
szeć jak mówią i pozwolić sile Sło- 


wackiego, wiecznej „sile fatalnej“ 
Krćla-ducha — zatargać głębią sumień 
i serc. 

Wówczas ostatni akt „Samuela 


Zborowskiego” — akt sądu przed bra- 
mari niebios, gdzie stają dwie sprawy: 
prawda formalna (Jan Zamojski) i 
prawda istotna (Samuel Zborowski) — 
nabiera znaczenia Sądu Ostatecznego. 
Pod obuchem słów, które wypowiada- 
ją duchy i prochy — pod płomieniami 
dowodów, strzelających z ust prze- 
dziwnego Adwokata sprawy (poeta i 
Lucyfer zarazem) — dobywa się treść 
istotna, prawda boląca, niepokojąca 
osobista myśl z każdego człowieka na 
widowni — i dokonywa się najważ- 
niejsza spruwa teatru: budzenie 
człowieka. 

A jeśli nawet nie zrozumiałby ktoś 
ani jednego słowa (nie należy się tego 
wstydzić!) — wystarczy, jeśli dozna 
tego poruszenia wszystkich fibrów w 
sobie. Tego chciał Słowacki i wystar- 
czy, jeśli opuści się teatr z rakien u- 
czucie, z jakiem otwiera się oczy po 
niepojętym, nielogicznym napozór, ale 
potężnym śnie. 

Jako sen też zostało pojęte mise-en- 
scéne „Samuela“. Wacław  Radulski, 


Str. 4 GAZETA LWOWSKA z dnia 14 października 1932. zh 


Działalność B. B. W. R. 


na prowincji. 


„Słowo Polskie“ donosi: Dnia 9 
października br. odbyło się posiedzenie 
Rady Powiatowej BBWR w Lesku 
pod przewodnictwem prezesa Dańca 
Eniila, przy udziale posła Augustyń- 
skiego. Posiedzenie zagaił prezes Rady 
powiatowej BBWR. p. Daniec Emil, 
wygłaszając referat o sytuacji gospo- 
darczo-politycznej Państwa. Na treść 
referatu złożyło się rozpatrzenie sy- 
tuacji Polski na tle kryzysu świato- 
wego, zagadnienia walutowe, równowa 
gi budżetu i bilansu handlowego, po- 
moc Rządu w życiu gospodarczem, o- 
mówienie ustaw kryzysowych, polska 
polityka zagraniczna, a w szczególno- 
$ci wobec ZSSR., Niemiec, Francji i 
Anglji. Poseł Augustyński omówił 
sprawy organizacyjne, cele i zadania 
BBWR. i spółdzielczości, 

Starosta leski, dr. Roman  Gąsio- 
rowski, omawiając smutne wypadki, 
jakie miały miejsce w powiecie przed 
kilku miesiącami, gorąco apelował do 
zebranych nader licznie działaczy 
BBWR., prosząc o współpracę w mon 
towaniu społeczeństwa polskiego, w 
krzewieniu idei państwowej wśród spo 
łeczeństwa na terenie całego powiatu, 
przyrzckając pomoc i gotowość do 
usług na każde wezwanie, 

Zebrani uchwalili rezolucję wyra- 
żającą pełne zaufanie do wszystkich 
pociągnięć i zamierzeń Rządu, wie- 
rząc, że celem tych zamierzeń jest za- 
chowanie całości Państwa, stabilizacja 
pokoju i podniesienie dobrobytu wszyst 
kich warstw społeczeństwa. Na zakoń- 
czenie wzniesiono trzykrotny okrzyk 
na cześć P. Prezydenta Rzplitej.i P. 
Marszałka Piłsudskiego. 

W dniu 9 bm. odbyło się posiedze- 
nie pelnej Rady Pow. BBWR. w Sam- 
borze, w którem wzięli udział oprócz 
miejscowych członków Rady, wszyscy 
prezesi Kół BBWR. wiejskich. 

Sprawozdanie z czynności Prezy- 
djum Rady Pow. złożył p. Piskozub 
Władysław, prezes Rady Pow. Refera- 
ty: gospodarczy wygłosii dr. Hołobut 
Zygmunt, wiceprezes Sądu okręgowe- 
go. organizacyjny p. mgr. Ludwik 
Ekiert, poseł na Sejm. Nadto na pro- 
gram zebrania złożyły się sprawozda- 
nia prezesów poszczególnych Kół wiej 


| Polską w Genewie“, 


skich z czynności i rozwoju tychże 
Kół. Po wyrażeniu pelnego zaufania 
prezesowi BBWR. płk. Sławkowi i Ra- 
dzie Naczelnej BBWR., zamknięto ze- 
branie. 

Uroczyste święto PW. i Strzelca, 
jakie święcił Dobromil w ub. niedzielę, 
było wielką manifestacją tych sił, ja- 
kie umiejętne i systematyczne ćwicze- 
nie w tych organizacjach wydobyć po- 
trafiło przy znanych warunkach tut. 
powiatu. 


> > 
* 


Uroczystości te wypełniły cały 
dzień niedzielny. Już o 8-ej rano uda- 
ła się honorowa kompanja strzelecka 
na dworzec celem powitania Sztandaru | 


i Komendanta Okr. Strzelca, kpt. Icko 
wicza Oraz przybyłych z Przemyśla 
niajorów Boczka i Cerklewicza. Po 
uroczystem nabożeństwie zastępy P. 
W. i bataljon Strzelca udały się na ry- 
nek, gdzie przemówił starosta powiatu 
Henryk Kassala, podnosząc ideę Strzel- 
ca i oddając hołd Twórcy. Następnie 
Komendant Okręgu S. kpt. Ickowicz 
przeraówił do zebranych zastępów, 
wywołując wielki entuzjazm i wzno- 
sząc okrzyk na cześć Pierwszego Mar- 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 

4. rynku zastępy PW. i Strzelca 
przedefilowały przed trybuną z wia- 
dzami wojskowemi i  miejscowemi, 
przyczem burzę oklasków otrzymała 
prof. gimn. p. Hel. Wątorkówna, ko- 
mendantka P. W. Kobiet, za brawuro- 
we prowadzenie swego oddziału. O 
godzinie :2-tej w południe odbyła się 
uroczysta Akademja. 


700-lecie miasta Torunia. 


„a „1 4 
m ata 
sh de < 


„Are Pand pret 


Dokument, którego fotografję podajemy, jest to t. zw. „przywilej chełmiński“, 
dla potwierdzenia pierwotnegu 
z 28 grudnia 1233 roku, który spłonął w czasie pożaru miasta Chełmna. 
nie zwykłą, bo 700-na rocznicę swego założenia. 


wiony w r. I251 


więc roku Torun obchodzić będzie 


wysta- 
lokacyjnego m. Torunia 
W przyszłym 


dokumentu 


Węgry i Czechosłowacja głosowały 


Polską. 


W numerze z r2 października, w | wedle informacyj genewskiego kores- 


głosowała 
donieśliśmy, 


artykule p. t. „Litwa 


Za | 
iż | Władysława Włocha, 


„Kurjera Porannego”, dr. 
delegat litewski 


pondenta 


idąc torami Schillera, stworzył widze- 
nie senne, z którego pięknością, eks- 
presją, eterycznością i prawdą — na- 
wet mise-en-scóne „Dziadów“ nie mo- 
że walczyć o pierwszeństwo. Pamię- 
tajny, że Schiller, realizując „Dziady“, 
„Kordjaną”, „Sen Srebrny Salomei“ — 
budował na fundamentach, mocno po- 
łożonych w odczuciu i pamięci wi- 
dzów.  Radulski, wcielając w kształt 
sceniczny widzenie „Samuela Zborow- 
skiego“ nietylko nie miał podłoża na 
widowni, ale musiał wręcz pokonać 
opór sali. 

To też pokonanie widowni, znie- 
wolenie jej od obojętności aż do ea- 
tuzjazmu (po każdej scenie mocniej 
rozgrzewała się sala) — jest pierwszym 
wielkim sukcesem reżyserskim Radul- 
skiego, który zresztą młody pracow- 
nik teatru dzielić musi z dyrektorem 
Horzycą (układ tekstu, kontarminacja 
i tłumaczenie postaci, skróty) ı z An- 
drzejem Pronaszką. 

Cechą realizacji „Samuela Zborow- 
skiego“ jest tworzenie szeregu obra- 
zów, kompletna niemal nieruchomość 
kształtów i linij. Ruch został przerzu- 
cony całkowicie na światło, barwę i 
głos. Scena żyje i rusza się, ale rie 
przez ruch postaci, które w pewnych 
momentach zostały misrzowsko spro- 
wadzone do idealnego skrótu marjo- 
netki (Polonjusz w scenie obłąkania, 
Kanclerz i Samuel przed Sądem), ale 
przez plamy barwne i potęgę światła, 
przemieniającego aktorów to w posą- 
gi (Wałkirje na górach, Oceanidy na 
dnie morskim) to w cienie (Chór du- 
chów na sądzie, aniołowie). 

Role — trudne, wymagające ideal- 
nego opanowania tekstu i dykcji -- 


rozdane zostały przeważnie 
wie. Wspaniale zaprezentował się 
deusz Białoszczyński tako Ad- 
wokat sprawy; przepiękny głos, swo- 
bodna gra, brak sztucznego patosu 
świetne zrozumienie roli i doskonała 
postawą — skoncentrowały widowisko 
dokoła jego osoby. Mocno zarysowała 
się sylwetką Jerz, Gołaszewskie- 
go (Samuel Zborowski), aktora o po- 
dobnie szlachetnej szkole co Białosz- 
czyński. Strzelecki, po raz pierw- 
szy oglądany w dramacie mistycznym, 
czynił zrazu trochę dziwne wrażenie 
(przeszłość aktora na scenie anie mose 
pozostać bez wpływu na stosunek wi- 
dza do postaci), zwłaszcza że głos i 
dykcję ma charakterystyczne, ale w sce- 
nie obłąkania wydobył z roli duże wa- 
lory i wkońcu pogodziliśmy się z fak- 
tem, że idealny „papa“ farsowy jest 
Polonjuszem - Zamojskim. 

Heljon i Heljana (pp. Pobógi 
Jadwiga Kossocka) zamalo 
mają lekkości, zamało są oderwani od 
życia i od... desek sceny. Należałoby 
ich bardziej oswoić z mrokiem i scho- 
dami, bardziej wysubtelnić zarówno 
w grze, jak w ukostjiumowaniu. Zato 
piękna dykcja jest wielkim walorem 
obojga i pragnęlibyśmy tylko więcej 
ciepłą usłyszeć w ich słowach. 

Z reszty zespolu, zgranego, kar- 
nego i szczerze przejętego nastrojem 
utworu, wyróżnili się Brochwicz 
i Dorwsk: jako  braciszkowie 
zakonni, Jakubińska jako Wal- 
kirjaa Niczewska jako Amfi- 
tryta. 

Bezwzględnej 
ga scena z aniołami, 
stanowi niemożliwy do 


korektury wyma- 
których  słos 
zniesienia 


dysonans z tonacją orkiestry, dalej 
scena Walkirij, które winny zniknać 
bez zwłoki i bez szelestu, oraz lot 
Lucyfera na wezwanie duchów, gdzie 
zabrakło dość wcześnie kurtyny i 
skutkiem tego straciła się wizyjność 
sceny. Również lepszego opracowania 
przez aktorów wymaga pierwsza „i 
druga odsłona, którym brak swobo- 
dy, tempa i składności. Radzibyśmy 
też nie słyszeć  trzaskania tastrów 
elektrycznych. Jak misterjum — to 
misterjum... 

Ale są to wszystko braki, łatwo 
dające się usunąć już na następnem 
przedstawieniu, 

Przed całością  misterjum, przed 
tendencją tego rodzaju widowisk, 
przed subrelnem ujęciem kruchej cza- 
ry najwyższej poezji Świata i poda- 
niem jej widowni z pietyzmem i wiel- 
ką sztuką — musimy pokłonić się 
nisko. Zapewne osobiści wrogowie 
obecnego lwowskiego teatru pomyślą, 
że to polityczna rewolucja, i że Sa- 
muel Zborowski został nasłany przez 
czerezwyczajkę na utrapienie poczci- 
wych Lwowian — ale pocieszmy się, 
że tym razem powstrzyma burze szla- 
chetny snobizm. Nie rozumieć Sło- 
wackiego, i to nie rozumieć najtward- 
szego orzecha jego poezji — to bvłby 
przecie straszny wstyd dla zjadaczy 
chleba „Merkurego“ i kiełbasek No- 
waka. 

Zatem — pod dobremi auspicjami 
grać będzie Teatr nasz w sezonie 
1932/33, Wielkie duchy w nim mó- 
wią... 


Dr. J. Gamska-Łempicka. 


Nie 235 


; 2 gd 
p. Zaunius miał jakoby głosować i. 
przyznaniem Polsce miejsca W 
Ligi Narodów, a natomiast PR goss 
wiciele Węgier i Czechosłowacji 
wali rzekomo przeciw Polsce: Kw 

W związku z tą informacją Miko 


-kje BIUFOJĄ 
riera Porannego" węgierskie DI p 
respondencyjne ogłosiło nastę? 
oświadczenie: ir 


„W prasie obcej pojawiły sie 
domości, jakoby na Zgromadzeni 
gi Narodów delegat Węgier 5, Li 
przeciw wyborowi Polski do Jaja 
gi. Wedle informacji z odaji 
zródła, wiadomość ta poz 
wszelkiej podstawy. Delegat 
głosował za wyborem Polski, * 
ten jest naturalną konsekwence bye 
decznych stosunków, łączącyć 
dwa państwa“. | a OSG! 

Prasa warszawska donosi, a jęki 
czechosłowacki przy rządzić Fx „ęzy 
p. dr. Girsa złożył wobec dana 
polskich analogiczne oświadcze”% 


baw 10DA je 


Einstein przenosi SiĘ do 


A meryki. sj 


Wiedeń. (PAT). „Neue Freie iyul 
se“ donosi z Nowego Jorku. pac” 
dla studiów naukowych, _założo bet” 
roku 1930 przez p. Ludwikę Palio” 
ger i p. Felicję Fuld, kosztem se pin 
néw dolarów, oglasza, że PR redre 
stein objął w tym zakładzie 53 fin" 
matematyki i fizyki teoretyczne), 
stein ma przenieść się na stałe dO „den 
ryki. Zastrzegł on sobie tylko | 
wyjazd rocznie na wywczasy Go hnit 
py. Przypuszczają, iż Einstein ZUP“ te, 
zlikwiduje swe stosunki z Uniwers} 
tem berlińskim. 


Lekkomyślność czy 


zamach? 3 
Grudziądz. (PAT.) Wczoraj, wie + 


rem trzej aresztowani następnie OO” 
nicy przerzucili w okolicy pa A 
ści Błeńkowo, pow. Grudziądz b 
obciążony kamieniami przez PU ró 
dy elektryczne, co spowodowało 5. 
kie spięcie i pozbawiło cały 
grudziądzki Światła w ciągu | 
godzin. Sprawcami okazali SIę 
Malinowski i dwaj robotnicy pouri 
i Brenda. Tłumaczyli się oni tenh 
mieli jedynie na celu chwytanie fi 
ków, siedzących na przewodach ©" A 
trycznych. Wszyscy trzej zostat 
dzeni w areszcie. 


Student teologji odmawiż 


slużby w wojsku. 
Przed paryski 


Paryż. (PAT). się 
Trybunaiem Wojskowym toczy gnu? 
wczoraj nader ciekawa sprawa. "| 

zym 


dent teologji Jacques Martin otrz. ię 
we wrześniu wezwanie do stawienia 8 
na /wiczenia rezerwy. Odesłał on. f 
wezwanie z powrotem, oświadczaj” 
że prawa Ewangelji nie dadzą SIę e 
godzić z prawodawstwem wojskowe?” 
które nakazuje noszenie broni. Na PY, 
tanie sędziego śledczego, coby uczy 
w razie zaatakowania, Martin oŚWI,; 
czył poprostu, iż pozwoliłby się z401 
bez sprzeciwu. Szereg świadków ze St 
teologicznych, stwierdziło wobec TR 
bunału, iż dokryna chrześcijanś” 
istotnie przeciwna jest temu, czego ^i% 
wymaga w służbie wojskowej. Po kr 4 
kiej naradzie Sąd wojskowy uznał Mar 
tina winnym i większością głoso 

skazał go na rok więzienia. 


Nowy sposób leczenia 
zapalenia płuc. 


Wiedeń, (PAT). „Neues Wienef 
Journal“ donosi, że uczeni ameryka!” 
scy Avery i Dubosq z Instytutu Rocke 
fellera w Nowym Jorku odkryli nowy 
sposób leczenia zapalenia płuc. Uda? 
się im mianowicie wyodrębnić pew”4 
kulturę bakteryj, które  neurralizujł 
pneumokoki. Zanosi się więc na prze” 
wrót w leczeniu zapalenia płuc. 


SUKNA 


LUTA 


na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 
raglany, płaszcze i futra; na 
kostiumy i płaszcze damskie; 
na mundurki studenckie i t, p. 


KO CE na łóżka, 
DERKI "Zo 


turystyczne, dla służby 
i na konie 


PLEDY L 


KRONIKA |EGNSYCAGZZZACANSE5Ź 


KALENDARZYK 


Rz.-kat. Edwarda 
Gr.-kat. Hryhorja 


Wachód słońca g 6 m 22 


Zachód s sM5 m22 


` ° śrają w 
EATR WIELKI. 


teatrach : 


warte A 
»Samue] "zek, dE) m. 0 Adz 73o Viec.: 
Pi re rowski“. 
Organer 4b m, o godza 7.36 Wiecz:: 
ob 
p muel 2) 15 b m, o godz. 7.39 wiecz.: 
Niedziej, "ski" 
ie . 
"Halka" tiela, r6 b. m. o godz. 3 Popol.: 
E ROZMAITOŚCI. 
»Lek artek, 18 b. m. o godz. 739 miecza: 
e bezdomny“ ği 
1 b 
„ME 14 b. m, o godz. 73: vid.: 
Soho” domny* E 
t 
»Lekar> pa em o godz. 7:33 
À ny”. 
aDzięjedziela Ob mo © Hosta A 


Kochankowie". 


Te 
a LANS: 
Grup "©" Wielki, Dzis, w czwartek, po raz 


za . m. 
»Samue Arcydzieło  Juljusza  Siowackiego 
mach ; e Orowski". Cuda zawarte w ry- 
Poezja 5 Ytmiec tego snu - poematu : żywa 


IE idos zaklęra sprawia, że słucha się 
dki Bom "> kojącej muzyki. Nie cho- 
Maged eMU w tym dramacie o osobistą 
80, amucla Zborowskiego i Zamovskhie- 
Aosgbiają 2 uimuje te postacie symbolicznie, 
Polsk; ÌE w tych dwu antagonistach Naród 
Wórcz anclerz — to uosobienie państwowo- 
eie, R pierwiastków w naszym Naro- 
Mue] z ,„Praworządność i siła dosrodkowa; 
dej Wol as Jest reprezentantem polskiej zlo- 
ia à NOŚCj, — wit. razsądzające P 
ve tyg Olnotei jednostki. Poeta stawia spra- 
Eae A dwu racy; przed sąd Beva, czvni 
mecz o wise kosmicznej. — Miste- 
o ukazał ha nas 
Radulskiego, 


ańnstnwo 


Zo) SERIĘ W rre 
monumentalnej 
n scenicznej A. Pronaszki, z ilustracją 
R. Palestra. W głównych rolach 
"pp. Jakubińska, Kossecka, Mie- 
iczewska,  Białoszczyński, Goła- 
, Pobóz, Strzelecki i Śtępowski. — 
; co nabycia w Basie Teatrów Miej- 
tb s biletowej plac Mariacki 10, 
ranka, tel. 595. 


A, gat Rozmaitości. „Lekarz bezdomny” 
w ,.. Umskiego święci niebywałe triumfu 
tra e Teatru Rozmaitości. Świetna ta %a- 
leje; Stosunki społeczno - polityczne dzi- 
do Ag Uropy zaciekawia, bawi 1 zmusza 
djęją szego zastanowienia się nad dniem 
luj Gp Sztuka ta grana jest znakomicie 
E konale zgrany zespół. Udział biorą: 
Ac 1-Bonacka, Strachocki, Berski, Cho- 

l Mie Mordowski, Krasnowiecki, Krzemieński 
Atró | W ICZ. — Bilety do nabycia w Kasie 
LM 0w Miejskich : w Kasie Miastowej, plac 
lack, 
ZR EŃĘEK 


k 10, sklep Hawranka, tel. 595. 
M CHOPINA: 


tit pażdziernika: Koncert z udziałem or- 
D w sali Polsk. Tow. Muzycznego. 

LT T. pazdziernika: Uroczysta Akademja, w 
ĉatru Wielkiego. 

Anię bm.: HI. Koncert popularny, w Ka- 
$ Kole Lit.-Art. 

Dos bm.: IV. Koncert popularny, w sali 
: $minnego na Zamarstynowie. 

k 7 pażdziernika: Msza Żałobna, w Bazv- 
atedralnej obrz. łać, we Lwowie. j 


w 


135 c 


ByDni Chopina. Dziś, w czwartek, w sali 
łu, N Towarzystwa Muzycznego o godz. 
Yi leczorem Wielki Koncert z orkiestrą. 


tę - AR pp. H. Ottawowa, L. Miinzer, 
' Sołtys, 


0 wyświetlają w kinach : 

APOLLO: „Śpiewak nieznany”. 

C LANTIC: „Sierżant X" 

GSINO: „Człowiek - małpa”. 

Co MERA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“. 
dnp LOSSEUM: Film: „Tak całują Wie- 
k kopeya: „To warto zobaczyć“. 
bilen, PERNIK: „Człowiek, którego 
Ma. 
m 


Zza- 


bik RYSIEŃKA: „Człowiek, którego za- 
: „C. k. Rezerwista“. 

` : „Król — to ja!“ 

X AN: . Brygida Helm — Willy Fritsch 

* piggt niejszy m przeboju „Ufy“ „Kobieta 
PA 

PR AŻ: „Złoto R. Arlen. 

SŁOMIEŃ: „Stalowa dłoń“. 
OŃCE: nieczynne. 


Nasz odcinek powieściowy 
wypełni już odjutra fascynująca powieść 


A. DONALDA p. t: 


c r rec 


„Krew, dynamit i miłość 


Paryż — polski dwór na Podolu — Riviera — oto miejsca 
porywającej akcji tej powieści. 

Wśród przebogatej galerji typów przykuwać będą uwagę 

czytelników piękna polska hrabianka, ekscentryczny miljoner 

amerykański, genjalni detektywi paryscy, znakomity reżyser 

filmowy, szatańska czekistka. Wokół dziejów tych postaci 

snuje się misterna nić barwnego opowiadania, rzucającego 

ciekawy snop światła na prace policji, twórczość reżyserów 

filmowych, niesłychaną inwencję dziennikarzy i szalone życie 
międzynarodowej arystokracji. 

Mamy nadzieję, że powieść ta wzbudzi u naszych czytelników 

duże zainteresowanie. 


maj: | ZNERŁCENCRZEKŹNONCEEDYCŹŚ 


W ostatnich dniach zawieszono na północnej 


na nim skaza, przetopiono go ponownie w r.1726, 
czas w Gnieźnie. Dzwięki jego rozlegają się codziennie 
słońca na pamiątkę bohaterskiej Śmierci hetmana 


wieży 
dzwon św. Wojciecha, mieszczący się dotvchczas w pobliskiej dzwonnicy. 
ofiarował katedrze gnieźnieńskiej królewicz Władysław w r. 1621 po wcjnie z Moskwą. 
Po so latach dzwon pękł i został przetopicny na nowo, a gdy po 30 latach ukazała się 


katedry gnieżnieńskiej historyczny 


Dzwon ten 


W tej postaci znaiduje się on dotych- 
wieczorem w chwili zachodu 
Żółkiewskiego pod Cecorą, pozatem 


każdego piątku na pamiątkę Śmierci Chrystusa oraz w dnie wielkich świąt i uroczystości 
przedstawia ten historyczny dzwom. 


kościelnych. — 


Ilustracja nasza 


STYLOWY: „Romanse cygańskie". 
ŚWIT: Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu, 


Woda gorzka „Franciszka- Józefa" — , 


nadzwyczaj dobry środek przeczyszczający. 


P. wcjewoda lwowski dr. Rożnie- 
cki wyjeżdża w dniu 13 b. m. na lu- 
strację powiatów, 

Zgon 5. p. dyr. Franciszka Issakie- 
wicza, Kasyno i Koło Lit. Art. ponio- 
sło niepowetowaną stratę. Mianowicie 
we środę o godz. 2.30 popołudniu 
zmarł śp. Franciszek Issakiewicz wielo- 
letni dyrektor tego Towarzystwa. Śp. 
Issakiewicz był początkowo sexreta- 
rzem, a od kilku lat dyrektorem Ka- 
syna i Koła Lit. Art. Zmarły osierocił 
żonę, matkę, braci i siostry, wszyst- 
kich zamieszkałych w Stanisławowie. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek z Ka- 
tedry Ormiańskiej. Do wzięcia udziału 
w pogrzebie wzywa wszystkich człon 
ków Zarząd Związku Towarzystw 
Śpiewaczych Małopolski. 

Polskie Towarzystwo  Neofilolo- 
giczne. Koło lwowskie. Dnia 14 paź- 
dziernika br. (piątek) odbędzie się ze- 
branie członków inaugurujące nowy 
rok pracy. Zebranie, jak lat poprzed- 
nich, odbędzie się, o godz. 19-tej w 
sali Seminariun filologji francuskiej, 
Uniwersytet, uł. Marszałkowska. P. 
prof. A. Czeżowska wygłosi odczyt: 
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„Metoda gramofonowa w szkole“. Go- 
ście mile widziani. 
Posiedzenie Komitetu Obywatel- 
skiegc Obchcdu 14-tej Rocznicy Od- 
zyskania Niepodległości Państwa Poi- 
skiego odbędzie się w piątek, dnia 14 
października 1932 o godz. 1$-tej w sali 
posiedzeń Magistratu, Ratusz I. p. 


Niezwykła walka w tram- 
waju. 


W przyczepce „jedynki“,  zdążającej z 


Łyczakowa na dworzec, pasażerowie  bvli 
świadkami niezwykłego incydentu. Gdy z 
pomostu weszła do wnętrza  konduktorka 


Kazimiera Byczyńska, nagle przystąpiła do 
niej jakaś pasażerka, która zaczęła ją okła- 
dać pudłem po głowie. „Czynności“ tej tou 
warzyszyły Soczyste epitety. Tramwaj za- 
trzymano i z krewką pasażerką, p. Pauliną 
Wolicką spisano protokół. W dniu wczoraj- 
szym syndyk Magistratu, któremu służbowo 
konduktorka podlega — wniósł przeciw Wo- 
lickiej doniesienie karne o gwałt publiczny. 
Tło tramwajowej „rozgrywki“ rozpatrzy 
sąd. 


Włamywacze w b. domu 
schadzek. 


Przed kilkoma dniami policja wpadła na 
ślad tajnego domu schadzek, w mieszkaniu 
wdowy po urzędniku Emilji Prociowej, przy 
ul. Szeptyckich 25. Prociową aresztowano 
i oddano do dyspozycji gędziecgo śledczego, zaś 
mieszkanie opieczętowano.  Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy dokonali włamania do mie- 


poleca po cenach bar- 
dzo umiarkowanych 


UDWIK RALSKI 


LWÓW — RUTOWSKIEGO 7. 
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FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


szkania Prociowej. Sprawcy zdjęli urzędowe 
pieczęcie z drzwi,  poczem przeszukali cal: 
mieszkanie. Rzeczą charakterystyczną jest, że 
nietknięte zostały różne kosztowności, futra 
i pieniądze. Widocznie sprawcy poszukiwali 
dowodów dawnych swoich grzechów. Szukali 
fotografij, nie wiedząc o tem, że władze iuz 
poprzednio zainteresowały się _ frywolnemi 
zdjęciami z okresu schadzek różnych par. 
Wydział śledczy P. P. prowadzi w tej spra- 
wie dalsze dochodzenia, przyczem w dniu 
wczorajszym aresztowano dozorczynię domu 
przy ul. Szeptyckich 25, Bułatową, której 
pieczy oddano mieszkanie Prociowej. 


„Dalsze echa afery Mer- 
tid 
kurego”. 

Wczoraj  donieślismy o wykryciu nad- 
użyć fabryki „Merkury“, godzących w skarb 
wojskowości. W ciągu śledztwa wyszły na jaw 
dalsze nadużycia, poczynione przez kierowni- 
ka fabryki Kołodzieja, których dopuszczał się 
z wiedzą i wolą dyrektora Karola Czudżaka. 
Z „zaoszczędzonej” na niedoważonem pie- 
czywie mąki wypiekano chleb, którvwm nła- 
cono robotników i spłacano pensje urlopowe. 
Gospodarując w ten sposób, Kołodziej jeszcze 
przed 6 laty miał „zaoszczędzoną* kwotę 
15 tys, z. W roku bieżącym kwota ta wv- 
nosi 6ę tys. zł. W celu wprowadzenia w bład 
kontrolorów intendantury wojskowej, pie- 
czono sztywny chleb, pozatem do mąki do- 
lewano wody. Przy wypieku  wojskowvm 
mąka była własnością intendantury; zbvwa- 
jącej nadwagi nie odsyłano, ale dyr. Czu- 
dżak polecił piec z niej pierniki. Obecnie 
dyrekcja ,Merkury'ego* odpowie karnie za 
swe przestępstwa. 


Przetokowy między zde- 
rzakami wozów kolej. 


Wczoraj o godz. 11.45  Zadeberny Mi- 
chał, przetokowy kolejowy, zamieszkały na 
Lewandówce, ul. Błonna 19, w czasie odcze- 
piania wozów kolejowych dostał się między 
zderzaki wagonów, które złamalv mu kilka 
żeber. Zawezwane Pogotowie ratunkowe od- 
wiozło  Zadebernego do Szpitala powszech- 
nego. 


Schwytany kieszonkowiec. 


Wczoraj oddano do aresztów policyjnych 
Landaua Hermana, zamieszkałego przy ulicy 
Źródlanej 43. Landaua schwytano na gorą- 
cym uczynku kradzieży  pugilaresu z kwotą 
62 zł. na szkodę Altera Leona. W związku 
z tem wyszła na jaw druga sprawa Landaua, 
mianowicie również kieszonkowa kradzież 
pugilaresu z kwotą ro dolarów I 35 zł. W 
tym wypadku poszkodowana była Hausknecht 
Lora. 


Smiertelny denaturat. 


Petryszyn Ewa, służąca, zamieszkała 
przy ul. Boimów 20, wypiła wczoraj większą 
ilość spirytusu denaturowanego w zamiarze 
samobójczym. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
desperatkę do Szpitala powszechnego. Powód 
rozpaczliwego kroku narazie niewiadomy. 


Kradzież w biały dzień. 


Do mieszkania Rosenbauma Izaka, za- 
mieszkałego przy ul. Kolłątaja 8, zakradł się 
podczas nieobecności właściciela jakiś niezna. 
ny SĘ Łupem włamywacza padła kwota 
400 zł, 


Śmiertelny epilog potrą- 
cenia przez samochód. 


Jak donosiliśmy przed trzema dniami, 
auto najechało na powracającego do domu 
robotnika J. Chrząszcza (zam. L. Sapichy ac). 
Chrząszcz, upadając na bruk, doznał ciężkich 
okaleczeń głowy i brzucha. Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło ofiarę wypadku do Szpitala 
powszechnego w bezprzytomnym stanie. Jak 
nas informują, Chrząszcz wskutek doznanych 
kontuzyj zmarł. 


Elegancka Pani i Wytworny Pan 


ubierają się tylko w firmie 
ST. MIĘLNIEA 


dlatego, że elegancko, solidnie i niedrogo 


LWÓW, ul. Kościelna 8 sklep 
gmach Izby Rękodzielniczej, 


Wiadomości z kraju. 


ZŁOCZÓW. Wywóz z pow. złoczowskieg 
go. W trzecim kwartale rb. z terenu powiatu 
złoczowskiego wywieziono zagranicę następu- 
jące ilości towarów: jaj 54 wagonów, z tego 
12 wagonów do Czechosłowacji, 25 do Włoch, 
4 do Anglji, $ do Austrji, 1 wagon do Francji, 
6 do Niemiec, 1 do Szwajcarji. Szmat 4 wa. 
gony, z tego 2 do Austrji i 2 do Francji. 
Świń z4 wagonów, z tego 23 wagony do Au. 


ŚL. 6 GAZETA LWOWSKA z dnia 14 października 1932. s 


strji i 1 wagon reklamowy do Włoch oraz 
18.096 sztuk bekonów do Anglji. 

BRODY. Ujęcie morderców gajowero. 
Jak już donosiliśmy, dnia 29 ub. miesiąca 
zamordowany został na przysiółku wsi Ber- 
lin, pow. Brody, Piotr Włosowicz, gajowy 
Spółki „Brody“. Po dłuższych dochodzeniach, 
policja wpadła na trop sprawców zbrodni 
i aresztowała Gontaryka Jana, który strzelił 
przez okno chaty gajowego i trafił go w 
głowę. Morderca przyznał się do winy i po- 
dał spólników zbrodni w osobach Rudki Pa- 
wła, Jarosiewicza Antoniego i Gontaryka An- 
drzeja. Dwaj ostatni zbiegli i ukrywają się 
w, lasach brodzkich. Zabity gajowy pozosta- 
wił żonę i 9-cioro dzieci. — W trakcie tego 
śledztwa, policja wykryła mordercę kupca 
Aizefa Izraela, zamordowanego jeszcze w r. 
1928. Morderca Stepniuk Andrzej przyznał 
się do winy. 

BRODY. Lekkomyślność przyczyną kata. 
strofy. Na drodze z Brodów do Leśniowa 
wydarzyła się katastrofa motocyklowa. Ja- 
dący motocyklem wachmistrz 22 pułku uła- 
nów Wilgusz wpadł w czasie jazdy na prze- 
ciągnięty przez drogę drut kolczasty, prze- 
wrócił się wskutek tego i odniósł ciężkie 
obrażenia ciała.  Dochodzenia wykazały, że 
zbrodniczego czynu dopuścili się chłopcy, 
pasący bydło, którzy w dodatku oprócz prze- 
ciągnięcia drutu, ułożyli na drodze drobno 
pocięte kawałki drutu kolczastego. 

JAROSŁAW. Naczelnik Sądu radca 
apel. Edmund Galik przeszedł z dniem 1 bm. 
na emeryturę z powodu pełnej wysługi lat. 
Kierownictwo Sądu objął sędzia dr. Leon 
Jersawitz. 

BRZEŻANY. Samobójstwo. Policja pań- 
stwowa w Brzeżanach zawiadomiona została 
o charakterystycznym wypadku samobójstwa 
w Łapszynie, koło Brzeżan. Mianowicie nie- 
jaki Mikołaj Kuziw, lat şo, przed dwoma 
laty wstąpił do sekty religijnej Baptvstów. 
Po pewnym czasie, czując się źle w tej sek- 
cie, przeszedł na judaizm i jako gorliwy wv- 
znawca, każdej soboty po modlitwach rytu- 
alnych składał dość znaczne ofiary na rzecz 
kahału żydowskiego. Onegdaj w dniu święta 
według wyznania mojżeszowego, _„Sądnego 
Dnia”, Kuziw popełnił sawobójstwo przez 
powieszenie. Z Łapszyna donoszą dalej, że 
ani zarząd cmentarza katolickiego, ani żv- 
dowskiego nie chcą pozwolić na pogrzebanie 
zwłok samobójcy. 

KROSNO. Pomnik ku czci poległych. 
Onegdaj odbyło się w Kobylanach a a 
cie pomnika ku czci poległych w walkach 
o niepodległość Ojczyzny. Odsłonięcia doko- 
nat starosta krośnieński, Rappe. W uroczv- 
stošci wzięli udział: generał Popowicz, kor- 
pus oficerski rr p. ułanów, przedstawiciele 
urzędów i instytucyj m. Krosna oraz oko- 
liczni ziemianie. 

KROSNO. Nowy starosta krośnieński, 
Stępień Kazimierz, przyjechał do Krosna 
i rozpoczął odbieranie urzędowania od od- 
chodzącego w stan nieczynny dotychczasowe- 
go starosty Rappego Emila. 


Wiec sprawozdawczy 


posła m. Lwowa. 


Rada Grodzka Bezpartyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem we Lwo- 
wie zawiadamia że Wiec Sprawozdaw- 
czy posła m. Lwowa inż. Jana Brzo- 
zowskiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 bm. o godz. 11-tej w sali Tea- 
tru Rozmaitości (Rutowskiego 22). 
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Huragan w Sardynii. 


Rzym. (PAT.) Straszłiwy huragan, 
o którym donoszą z Sardynji wyrzą- 
dził wielkie szkody powodujące przer- 
wanie komunikacji telegraficznej i te- 
lefonicznej, oraz zrywając przewody 
elektryczne na przestrzeni  kilkudzie- 
sięciu kilometrów. W miastach i mia- 
steczkach sardyńskich wiatr pozrywał 
dachy z wielu domów. Na wzgórzu 
Kapucynów huragan spowodował za- 
walenie się frontonu starego kościółka. 
Katedra w Alghero zostala bez dachu 
a dzwonnica uległą poważnemu uszko- 
dzeniu. Również Toskanja została na- 
wiedzona katastrofą huraganu  połą- 
czonego z oberwaniem się chmury. 


Rozruchy w Belfaście 

trwają. 

Belfast, (PAT.) W kilku dzielnicach 
miasta znów doszło do rozruchów. W 
pobliżu doków po starciach wczoraj- 
szych ulice zasypane są Kawałkami 
szkła i odłamkami murów. W calem 
mieście ochrona policyjna została zna- 
cznie wzmocniona. Po ulicach patro- 
luje 3000 policjantów. Aresztowano 
70 osób. Bezrobotni przybierają zroź- 
ną postawę. Na jednej z ulic napadli 
oni na samochód ciężarowy wiozący 
chleb do koszar policyjnych i zrabo- 


wali ładunek, W kilku miejscach zbu- 
dowano barykady. 


Z prac sekcji Rady miejskiej. 


Onegdaj odbyły się posiedzenia I i 
II Sekcji Rady Miejskiej. 

Posiedzenie Sekcji Opieki Spolecz- 
nej odbyło się pod przewodmctwem p. 
dra Poratyńskiego, który zagajając ze- 
branie złożył w serdecznych słowach 
hołd pamięci niedawno zmarłego Na- 
czelnika Wydziału Opieki Spolecznej 
Magistratu 
podniósł jego wielkie zasługi i najszczer 
sze oddanie się sprawom ubogich. Na- 
stępnie przystąpiono do spraw obję- 
tych porządkiem dziennym, przyczem 
na podstawie referatów pp. dr. Che- 
lińskiejj dyr. Zgórskiego, Drewniaka 
i Brandstitera, uchwalono kilka drob- 
niejszych  subwencyj, zatwierdzono 


wnioski Magistratu na zakupno arty- | 


kułów odzieżowych dla stacji Opieki 


nad matką i dzieckiem i dla Miejskich | 


Zakładów Opieki nad dziećmi oraz 
wnioski zdążające do przedłużenia do- 
płat na rzecz bezrobotnych 
borze należytości za Światło, 
przy opłatach rzeźnianych. 


śp. Stanisława Rogoża i! 


przy po- | 
wodę i, 
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Posiedzeniu Sekcji finansowej prze 
wodniczył prezes Hóflinger. Brali w 
niem udział wiceprezydena pp. Irzyk 
i dr. Kubalą oraz generalny referent 
budżetu dr. Brzeski. Radny Suesser re- 
ferował sprawę pretensji gminy do A- 
dama Mayera z tytułu nieodprowadzo- 
nego podatku od  zaprotestowanych 
weksli, Sprawę ze względów formal- 
nych odroczono. Z referatu r. Maksy- 
mowicza uchwalono zakupić dla Mie;- 
skiej Straży Pożarnej 3 samochody po 
żarowe z pompami i jedną drabinę sa- 
mochodową mechaniczną 5-przęsłową 
Graz zaciągnąć na ten cel pożyczkę w 
Powiatowym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Z referatu r. Kupczyń- 
skiego uchwalono nabyć od Zjedno- 
czenia Kelejowców Polskich skrawek 
gruntu dla celów regulacji ul. Szepty- 
ckich. Z referatu r. dra Sokala uchwa- 
lono oddać wykonanie zdjęć aerofoto- 
grametrycznych m. Lwowa Spółce z 
cgr. odp. Polskie Linje Lotnicze „Lot“. 


Minjaturowe regaty. 


Dorocznym zwyczajem odbyły się na basenie cgrodu Tuileryjskiego w Paryżu regaty mo- 
deli jachtowych. — Na ilustracji naszej po dajemy moment startu minjaturowych stat- 


ków. Sport ten popularny jest 


nietylko wśród młodych, 


lecz i pośród starszych 


Pary żan. 


Postulat zwiększenia nadzoru 
nad młodzieżą ukraińską. 


Z kół politycznych agencja „Wschód“ 
otrzymuje następujące uwagi: 

W związku z rewelacyjnem odkry- 
ciem organów bezpieczeństwa, iż 
Ukrainskji Dom Akademicki stał się 
centralą agitacji wywrotowej i jednym 
z magazynów wydawnictw, obliczo- 
nych na staly dopływ nienawiści w 
sensie pogłębiania jej między spole- 
czeństwem polskiem a ukraińskiem —- 
należy przypomnieć, że w intencji za- 
łożycieli Ukr. Domu Akademickiego 
były zupelnie inne cele, a samo założe- 
nie tego Domu znajdowało się na po- 
ziomie szczytnych haseł moralnych. 


Ukrainski Dom Akademicki pow- 
stał w okresie przewojennym ze skła- 
dek. Była to Fundacja Czykałeńki, wy- 
bitnego publicysty z Ukrainy rosyj- 
skiej, który stając się jednym z funda- 
torów tej instytucji, rzucił hasła po- 
mocy moralnej i materjalnej dla ubo- 
gich studentów ukraińskich, pragną- 
cych się uczyć i kształcić. 

Jeszcze dziś istnieją dokumenty 
stwierdzające, że ówczesna młodzież 
ukraińska rekrutowała się przeważnie 
z ubogich, przymierających często gło- 
dem ster prowincjonalnych, dla któ- 
rych celem życia było, by synowie 
mogli wejść do kół inteligenckich i bv 
było im umożliwione pobieranie nau- 
ki w Uniwersytetach i innych wyż- 
szych uczelniach. 

Zarząd Fundacji spoczywa w ręku 
poważnego Towarzystwa im. Szew- 
czenki, którego aspiracje naukowe są 
również dobrze znane, Ukraiński Dom 
Akademicki jest zaintabulowaną wia- 
snością Towarzystwa naukowego im. 
Szewczenki i znajduje się od szeregu 


lat pod jego opieką. Jakkolwiek w po- 
przednich latach były znane wypadki, 
Że niektórzy mieszkańcy Ukr. Domu 
Akademickiego zakładali tam  jaczejki 
wywrotowe, to jednak trudno było 
przypuścić, że przy dość znacznej kon 
troli starszego społeczeństwa ukraiń- 
skiego — ostatnio Ukraiński Dom Aka 
demicki stanie się groźną centralą 
U ORNE 

Zarząd Domu sprawuje Towarzy- 
stwo Przyjaciół Oświaty, bliskimi opie- 
kunami Domu są dr. Dmochowski i 
adw. dr. Starosolski. Lokale dla stu- 
dzntów przydziela specjalna Komisja 
lokalowa. 

Przypomnieć należy, że pierwszymi 
kuratorami Ukraińskiego Domu Aka- 
demickiego byli wybitni działacze pu- 
blicystyczni, jak literat dr. Iwan Fran- 
ko, dziś już nie żyjący i prof. dr. Mi- 
chał Horusziwskij, przebywający obec- 
nie w Kijowie, gorący entuzjaści li- 
teratury i nauki. 

Nowe odkrycie lwowskich władz 
bezpieczeństwa stwierdzające, iż w 
Ukr. Domu Akademickim istniał za- 
konspirowany naczelny organ prasowy 
O. U. N. — jest bolesnem zaprzecze- 
niem założenia Fundacji, dla której 
obce były hasła nienawiści i terroru. 

Niewątpliwie starsze społeczeństwo 
ukraińskie, rekrutujące się w poważ- 
nej części z byłych wychowanków 
Ukr. Doniu Akademickiego, spogląda 
smutnem okiem na młode pokolenie 
ukraińskie, chwytające się z taką łat- 
wością hase! wywrotowych, tembar- 
dziej, że fakty te przynoszą szkodę dla 
samej instytucji, jej opiekunów i spor 
łeczeństwa ukraińskiego. 
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Incydent na sto- 
kach Cytadeli: 


Lwów. (PAT.) Dnia 10 bm. ok 
godziny 21-ej, żołnierz 19 P- P gon 
niący służbę około magazynu 
19 p. p., słysząc podejrzane “ie 
w odległości oka 5o kroków, g 
rował w tamtą stronę uwagę- c 
momencie padł strzał rewolwef wę 
na który pełniący służbę szere tig 
odpowiedział wystrzałem z Ka 
alarmując przez to, zgodnie 2 Pory: 
sami wojskowemi, wartownię oś 

deli. Przybyła patrol nie zdołś* 


S 


natomiast, przeszukując 
gazynu broni, przytrzymała nm 
Boroszenkę Pawła, studenta 46n 
niki, mieszkającego w Ukraiński 
mu Akademickim. WY 

Zaznaczyć należy, że incydent re 
żej opisany niema nic wspólneg9 Ak 
wizją, dokonaną w Ukr. Domu j 
demickim w tym samym dniu. j | 

* * + 


2 
Szczegóły zajścia: 
W nocy, poprzedzającej rewizję 
ukraińskim Domu akademickim y 
czem donieśliśmy we wczorajszy”, „zy 
merze „Gazety Lwowskiej”, to “iS ję 
w poniedziałek ro bm. wyda! f 
na stokach cytadeli lwowskiej par 
nicze zajście, — O godzinie 9 WM eg 
wśród dużych ciemności 1 ulevi 
deszczu jeden z szeregowców 1? 1930 
pełnił służbę wartowniczą obok wd 
zynu broni 19 pp. W pewnej g me 
szeregowiec usłyszał podejrzane 21) 
ry w zaroślach okalających mab Z 
broni. Żołnierz zwrócił się W 5 
podejrzanych szmerów i zdejmt:4 p 
rabin zawołał według przepisów 
skowych: — stój, kto idzie? ok 
Żołnierz nie otrzymał r 
powiedzi, natomiast z poza 0 
drzew z odległości około 30 do 49; gg 
ków ktoś do żołnierza strzelił. BY, 
jeden strzał rewolwerowy. Srrzal ~ 
bił. dę 
Żołnierz pełniący wartę, stosu) ny 
do przepisów wystrzałem z karpe 
zaalarmował wartownię, na 
znajdowali się żołnierze. Zaalarmo* i, 
wartownia wysłała na miejsce A i 
Zapoznawszy się z wyżej 9P'5%_ go 
szczegółami wojsko 
przeszukania zarośli na stokach „ię. 
deli, stwierdzono jednak, że dwan 
znani osobnicy, z których jeden $* 
lał, zdolali uciec. z 
Wobec powyższego zajścia, 7% gg 
dzono szczegółowe poszukiwań? pró 
szerszym terenie cytadeli, podcza* rq, 
rych przytrzymano na cytadeli W zli 
nem miejscu akademika narodo™ „4 
ukraińskiej Boroszenkę, nieść 
Ukr. Domu Akademickiego. 


zadnej 
zatoa f 


: -A 
Lwów. (PAT.) Rewizja, d0kO m 
na w Ukr. Domu Akademickim Pad 
organa Policji państwowej, pod . ara 
zorem miejscowych władz adminis og 
cyjnych dała obfity materjał © pO 
jący, który przekazany został do "qg 
pozycji władz prokuratorskich: 
związku z tem władze prokurat jąc” 
zarządziły aresztowanie zarządza ogg 
go Ukr. Domem Akad. i sekr wi 
Towarzystwa  „Prychylnykiw 
ty” i kilku akademików. 
Z uwagi na dochodzenia, nazw 
i szczegóły muszą być zachowanć 


tajemnicy. 
|” | 


Aresztowanie znaneg” 
adwokata łódzkiego” , 


Łódź. (PAT.) Wczoraj w godzin gl 


popołudniowych aresztowany rdr 
w Warszawie znany adwokat ad” 
Wojciech Missala pod zarzutem — y" 


użyć popełnionych na stanowisk” 6. 
dykatu masy upadłościowe: tem) ge 
Litrowski. Aresztowanezo przew! qa 
no do Łodzi, gdzie poddany „yt 


przesłuchaniu w urzędzie 5le@ 


TYP Bu w 


srama M zd dozą Gl 


przystąpiło „ge | 


lm Jo 4 — | 


Stacja 


Nr. 235 


| przesyłki pieniężne 
Birczy. Ambulans konwojowal st. po- 


ad przysięgłych 
©. Przemyślu 
I sprawę napadu na ambulans 
Pocztowy. 
© przysięgłych w Prze- 
SIĘ od wczoraj rozpisana 
Pod przewodnictwem s. o. 
pilo „80 rozprawa, stanowiąca c- 
ambula 8o w swoim czasie napadu 
rech kj Pocztowy pod Birczą. Z czte 
ład wców Mapadu dostał się w rę- 
2 jedynie Wasyl Cebeniak, któ 


Przed sąde 
myslu toczy 
pa da dni 
Tzewińskie 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 października 1932. 


dla Krasiczyna i 


sterunkowy PP. Jan Stefan Gibczyń- 
ski z Przemyśla. Na wozie siedziało 
czterech pasażerów, którzy jechali do 
Birczy. Po przebyciu wsi Olszany, 
kiedy droga poczęła wieść pod stromą 
górę, opuścili pasażerowie wóz i poszli 
naprzód pieszo, by ulżyć koniowi. O- 
bok wozu pozostali jedynie woźnica 
Sekieła i st. post. Gibczyński, 


W momencie, kiedy ambulans zna- 
lazł się na zakręcie drogi wśród lasu, 


ry ç 
wspólny wczoraj przed sądem. Jego | padły z kępy drzew przydrożnych 
w AN ebiegli | ukrywać się mają | strzały. Jeden z nich ugodził w ramię 
du by OSIOWACji. Inicjatorem napa- | Sekiełę, który natychmiast poczal fe 

niejaki Roman Kucak. ciekać, Drugim trafiony został Gib- 

e i miał miejsce w piątek 31 czyński. i £ 

czył T $ Drogą od Przemyśla to- W tej chwili wyskoczyło z lasu 
By kierow, no chłopski wóz ;ednokon- | czterech osobników, „którzy leżącego 
Śekiełę wany przez pocztyljona Jana | już na ziemi Gibczyńskiego pięcioma 


l 


| oczekiwali w ukryciu na 


Następnie przypadli bandyci do wo 


zu po pieniądze. Znaleźli na wozie wo 
rek, zawierający szereg przesyłek pocz 


towych, któremi się napastnicy po- 
dzielili. Na dnie worka leżała paczka 
banknotów na tączną sumę r8.00o zł. 
Zanim jednak bandyci zdołali się do 
niej dostać, zostali spłoszeni przez wo 
źnicę Sekiełę, który zbliżał się z jed- 
nym z pasażerów ambulansu, oraz 
warkotem nadjeżdżającego drogą z 
Przemyśla samochodu. Bandyci zbiegli 
pozostawiając w ambulansie pieniądze 
nietknięte. 


W toku śledztwa okazało się, że 
bandyci udali się na upatrzone zgóry 
miejsce o godzinie 7-mej rano i tam 
ambulans. 
Kucak pouczał swych kompanów, że 
mają wszyscy strzelać do posterunko- 
wego i woźnicy. 


Str. 7 
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rabunkowego morderstwa, gwałtu pu- 
blicznego i t. d. 
Wyrok zapadnie dzisiaj. 
Oskarżenie popiera prok., dr. Ty- 
miński, broni adw. dr. Zahajkiewicz. 


Zmiana na stanowisku 
Generalnego Komisarza 
spisowego. 

Dowiadujemy się, że generalny ko- 
misarz spisowy, dr. Rajmund Buław- 
ski, który przeprowadza ostatni spis 
ludności, ustąpił z zajmowanego sta- 
nowiska. 

Kierownictwo Biura Powszechnych 
Spisów powierzono dotychczasowemu 
zastępcy generalnego komisarza, prof. 
Jerzemu Heinrichowi. 
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Wiózł on korespondencję i | strzałami rewolwerowymi dobili. Cebeniak oskarżony jest o zbrodnię 


Ogłoszenia urzędowe. 
MEIC YT aA CJE 


Michalow. 2793/30. Strona zobowiązania Zofja 
21. Edykr n © „Lwowie, Pasieki Łyczak, 
zenia wiz: icytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
nią „zytelności. Na wniosek Piotra Łu- 

filesieniu Nr. 


1932 o 
He Zasadzie 


I. gm. miasta Lwowa, Whl. 
BE rowy murowany z cegły, po- 
+ 4 ulicy Pasieki Łyczakowskie 71. 
ajniżąe 0a wraz z przynależ. 6.976 
Roy d Oferta 3.488 zł, Do realności 
tępujące z. I. ks. gr, gm. Lwowa należą 
Wewnęt Przynależności: okna 4 skrzydło- 
ata gaene okute, oszklone i lakierowane 
Oniżej najni do okna oszacowane na 132 zł. 

AJniŻszej oferty sprzedaż nie nastąpi, 


44 grodzki miejski, Oddział TI 


Eo I października 1932. 5672 
I. ; 
Manii”, 7090/51. Edykt. Dnia 27 pat- 
Y sa 732 O godzinie 9.30 odbędzie się 


zcanym Sądzie biuro Nr. 2/II licytacja 
DJ. whl. 408 ks. gr. gm. kat. 
Prigi MPO wierzchni 29528 m. kw., sta- 
Otę ; "Ae Wartość szacunkowa wynosi 
Zi, zas najniższa oferta kwotę 
M niedo Prawa, któreby tę licytację czy- 
Pany Puszczalną, należy zgłosić w pod- 
mym dziec najpózźnicj na terminie licyta- 
ln zj ów rozpoczęciem licytacji, gdyż 
byy e mogłyby być dochodzone przeciw 


c AM 
Y w dobrej wierze. Era 


_ Sąd grodzki, Oddział III. 
olina, dnia 23 sierpnia 1932. 


E 
Ubon 226/32.  Edykt licytacyjny. Strona 
Jakób Suknacki syn Stefana w 
Wien > Na, wniosek Kasy Ludowej, Spół- 
Wodzie E ogr. odp. w Witkowie nowym, od 
s Przog £, dnia 31 października 1932, godz. 

lacją , n © tutejszym Sądzie biuro Nr. ro 
ku Połowy realności obj. whl. 1882 roli, 


ini, uszno. Wartość szacunkowa 763 zł 
Wg 57a oferta 


fie nastapi. $13 zł. poniżej której sprze- 


R Sąd grodzki. 5752 

Mi 11 października 1932. 
LRU je. Edykt |licytacyjny. Dnia 3 
kde 1932 © godz. 1r przedpołudniem 


4] s się w Sądzie w biurze Nr. IV licv- 
bog re realności whl. 1064 i całej re- 
n N l. 1065 gm. Zarudce. Wartość sza- 


„wraz z należytościami: 69.50 
Emo.: przynalezytosciamıi: 2.769.600 
Mintin ainiższa oferta: 1.699.07 zł. Poniżej 
nki ie oferty Sprzedaż nie nastąpi. Wa- 
Moisa ytacyjne i inne dokumenta przejrzeć 
W Sądzie. 5740 
mę zi Zamiejski, Oddział X. 
E W, dnia 14 września 1932. 
3 dis 6640/30. Edykt licytacyjny. Dnia 


< to 
Nad e 1932 o godzinie rz w -południe 
tala o: w Sądzie w biurze Nr. IV licy- 
18 whl. 1152 i połowy whl. 1147 
ia; ów. Wartość szacunkowa wraz z 
„tą, z tosciami: 2.955.59 zł Najniższa 
ij z 70-39 zł. Poniżej najniższej oferty 
nę E nastąpi. Warunki licytacyjne 
umenta przejrzeć można w Sądzie. 


Brodzki zamiejski, Oddział X. 
> dnia 17 września 1932. 
Sts, 


tw 


5742 


Edykr licytacyjny. Dnia 10 


ka w 1932 odbędzie się w podpisanym 
Są) y (ZE Nr. I licytacja realności no- 
Czyszkach, obejmującej 4/16 niew, 


siga t. 22 1 pgrt. lkat. 1690/1, 1690/2, 
won ać z domem mieszkalnym i drzewa- 
Pemi zobowiązanej Agnieszki Król 
Ą „Własnej, oszacowanej na 54! 
ajniższa oferta wynosi 360 zł. 83 gr. 

ję nw ższej nieruchomości, któreby 
FezęjOne py „niedopuszczalną, winne być 
tesi rz JPóźniej na terminie licytacyjnym 
e a ęciem licytacji. W przeciwnym 
olno ich będzie więcej dochodzić 


| 
| 


w odniesieniu do tej nieruchomości na szko- 
dę nabywcy w dobrej wierze. >+: 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Winniki, dnia 27 września 1932. 


UPa DBDŁOŚCI. 


I. Sa. 50/31/19. Zastanowienie postępowa- 
nia ugodowego. Postępowanie ugodowe o- 
twarte uchwałą z $ grudnia 1931 do I. Sa. 
goj3i/2 do majątku dłużnika Katarzyny O- 
karmowej z Jodłowy wskutek nieprzyjęcia 
przez wierzycieli wniosku ugodowego w prze- 
ciągu dni go po otwarciu postępowania za- 
stanawia się w myśl par. 56 ust. 1 1. 1 ord. 
ugod. 5692 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, 9 kwietnia 1932. 


I. Sa. 19/32. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie uzodowe o:warie 
uchwałą z dnia 21 marca 1932 r. I. Sa. 
19/32/2 do majątku dłużnika Władysława No 
waka kupca w Przerzycy, wskutek cofnięcia 
wniosku ugodowezo przez dlużnika przed 
rozpoczęciem audjencjj — zastanawia się w 
myśl par. 56 ust. I, 1. 1 ord. ugod. c4 

Sąd okręgowy, Wydzial I, cywilny. 

Jasło, 25 czerwca 1932. 


Sa 167/31'49. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej w dniu 25 mar- 
ca 1932 między dłużnikiem Dawidem Schwa- 
dronem kupcem we Lwowie a jego wierzy- 
cielami. $631 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 7 czerwca 1932. 


Sa 16/32/75. Zatwierdza się ugodę zawar- 
tą na audjencji ugodowej w dniu 18 kwiet- 
nia 1932 między dłużnikiem Markusem Wol- 
fem Lacherem kupcem we Lwowie a jego 
wierzycielami. 5695 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 2 czerwca 1932. 


Sa 70/32/36. W sprawie ugodowej do ma- 
jątku Leona Speisera i Cyli Speiser we Lwo- 
wie zatwierdza się ugodę zawartą między 
dłużnikami a ich wierzycielami na audjencji 
ugodowej dnia 21 lipca 1932. 5696 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 sierpnia 1932. 


Sa 44/31. Postępowanie ugodowe dłużni- 
ka Leona Schwarza w Tarnowie jest zakoń- 
czone. 5698 

Sąd okręzowy, Wydział I. 

Tarnów. $ marca 1932. 


Sa 78/31. Postępowanie ugodowe dłuż- 
niczki Gizy Holzer w Tarnowie jest zakoń. 
czone. JA 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 12 marca 1932. 

Sa 82/31. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe do majątku dłużnika Szaji Berglasa 
w Tarnowie. 5700 

Sąd okręzowy, Wydział I. 

Tarnów, 16 sierpnia 1932. 


Sa 7/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


stępowania ugodowego do majątku Mojżesza ; 


Friesa w Tarnowie. Komisarz ugodowy Dr. 


| Tadeusz Smolecki sędzia Sądu okręgowego w 


Tarnowie. Zarządca ugodowy adw. Dr. Emil 
Merz w Tarnowie. 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 94 


Audjencja do zawarcia , 


ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 94 
dnia 26 kwietnia 1932 0 godz. 9 przedpol. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
kwietnia 1932. $733 
Sąd okręzowy, Wydział I. 
Tarnów, 21 marca 1932. 


Sa 31/32. Edykt uzodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Leona 
Brawa w Tarnowie. Komisarz ugodowy Dr. 
Tadeusz Smolecki sędzia Sądu okręgowego 
w Tarnowie. Zarządca uzodowy adwokat Dr. 
Aleksander Żmigród w Tarnowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 94 dnia 24 marca 1932 o godz. 10 
przedpoł.  Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 20 marca 1932. 5704 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

"Tarnów, 20 lutego 1932. 


I. Sa 99/32. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe otwarte do majątku dłużnika He- 
schla Herziza kupca w Mielcu. 5705 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, ro września 1932. 


I. Sa 113/32. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż- 
nika Ludwika Gostkiewicza właściciela dro- 
gerji w Tarnowie. Komisarz ugodowy sędzia 
Sądu okręgowczo w Tarnowie Dr. Tadeusz 
Smolecki. Zarządca ugodowy adwokat Dr. 
Karol Fusiarski w Tarnowie. Audjencja do 
zawarcia ugody między dłużnikiem, a jego 
wierzycielami w Sądzie okręgowym w Tar- 
nowie biuro Nr. 94 II p. dnia 25 paździer- 
nika 1932 o godz. 9 przedpoł. Do tego Sądu 
należy zgłosić wierzytelności, choćby o nie 
spór był w toku do dnia 18 października 
1932. 5706 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 17 września 1932. 


Sa ro8 32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowcgo do majątku Sali 
Tomberg w Tarnowie. Komisarz ugodowy 
Dr. Tadeusz Smolecki sędzia Sądu okrępo- 
wczo w Tarnowie. Zarządca uzodowy adwo- 
kat Dr. Henryk Griinberg w Tarnowie. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 94 dnia r września 19032 
o godz. 10.30 przedpoł. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 28 sierpnia 1932. 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 6 sierpnia 1932. 


Oleje 


I. Sa 49/32'/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Chai- 
ma Leiba Horowitza w Radomyślu Wielkim. 
Komisarz ugodowy Dr. Tadeusz Smolecki 
sędzia Sądu okręgowego w Tarnowie. Zarząd. 
ca uzodowy Dr. Leon Spiegel adwokat w 
Radomyślu Wielkim. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. a: 
II p. dnia ro maja 1932 o godz. 9 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 5 
ma'a 1932. 5708 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 25 marca 1932. 


Sa 34/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Samuela 
Reinera w Dębicy. Komisarz ugodowy Dr. 
Tadeusz Smolecki sędzia Sądu okręzowego w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy adw. Dr. Zy- 


' gmunt Fischler w Dębicy. Audjencja do za- 


dnia 23 lutego 1932 o godz. 12 w południe. | 


Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
lutego 1932. $701 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 16 stycznia 1932. 


Sa 350/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Dawida 
Winda w Radomyślu Wielkim. Komisarz u- 
godowy Dr. Tadeusz Smolecki, sędzia Sądu 
okręgowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Berisch Eisland w Radomyślu Wielkim. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 94 dnia 14 kwietnia 1032 
o godz. 9.30 przedpoł. Czasokres do zgło. 
szenia wierzytelności do 7 kwietnia 1932. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, 5 marca 1932. <702 


Sa 58/32. Edykt ugodowy. Otwarcie no 
stępowania ugodowego do majątku Leona 
Friedlera w Tarnowie. Komisarz ugodowv 
Dr. Tadeusz Smolecki sędzia Sądu okręgowe- 
go w Tarnowie. Zarządca ugodowy Efroim 
Spitzer w Tarnowie. Audjencja do zawarcia 


warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 94 dnia 19 kwietnia 1932 o godz. 9.15 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel. 
ności do ro kwietnia 1932. e 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 12 marca 1932. 


Sa 108/31. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Markusa Da. 
wida Mandla w Sędziszowie. $710 

Sąd okręgowy, Wydrał I. 

Tarnów, 27 lutego 1932. 


Sa 109/31. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Józefa Mandla 
w Sędziszowie. $711 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 27 lutego 1932. 


Sa 78/31. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 29 grudnia 1931 
między dłużniczką Gizą Holzerową w Tarno- 
wic a jej wierzycielami. $712 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów, 16 stycznia 1932. 


I. Sa 73/31. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku Jana Mid: 
z Woli Wadowskiej. 5713 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 24 grudnia 1931. 


Sa 86,31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Mendla 
Goldbluma w Mielcu. Komisarz ugodowy Dr. 
Stanislaw Freindl, sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnowie. Zarządca ugodowy Dr. adwokat 
Isenberg w Mielcu. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 94 
dnia 1 grudnia 1931 o godz. 9.30 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
28 listopada 1931. 5715 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 1o października 1932. 


Sa 65/31. Zastanawia się postępowanie 
użodowe otwarte do majątku dłużnika Stefa- 
na Darmochoda kupca w Tarnowie. 5714 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Tarnów, 21 listopada 1931. 


Sa 8/32. Zatwierdzenie ugody. Zatwier- 
dza się ugodę zawartą na audjencji ugodowej 
dnia 7 kwietnia 1932 w tut. Sądzie między 
dłużniczką Zofją Beier w Tarnowie a jej wie- 
rzycielami. 5716 

Sąd okręgowy, Wydzial I. 

Tarnów, 4 czerwca 1932. 


Sa 58/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużników Sa- 
łamona i Sabiny małżonków Zimmermanów 
w Tarnowie. 5717 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 26 września 1931. 


Sa 110/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po 
stępowania ugodowego do majątku Teodora 
Rotha w Tarnowie. Komisarz ugodowy Dr. 
Tadeusz Smolecki sędzia Sadu okręgowego 
w Tarnowie. Zarządca ugodowy adwokat Dr. 
Leon Maschler w Tarnowie.  Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 94 dnia 6 września 1932 O godz. 9 przed- 
poł. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 3 września 1932. 5718 

Sąd okręgowy, Wydzial I. 

Tarnów, 13 sierpnia 1932. 


Sa 53/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po. 
stępowania ugodowego do majątku Salamona 
Jakóba i Debory Jakóbowej w Radomyślu 
Wielkim. Komisarz ugodowy dr. Tadeusz 
Smolegki sędzia Sądu okręgowego w Tarno- 
wie. Zarządca ugodowy Schulim Buchsbaum 
w Radomyślu Wielkim. Audjencja do zawar- 
cia ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
94 dnia 19 kwietnia 1932 o godz. 9.30 przed- 
poł. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do rọ kwietnia 1932. 

Sąd okręgowy, Wydzial I. 


Tarnów, 12 marca 1932. 5720 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 147/30/6. Edykt. Jan Karaś, uro- 
dzony dnia 2 czerwca 1872 r. w Jodłowniku, 
żołnierz 32 p. p. austrjackiej zaginął na woj- 
nie w październiku 1917 r. na froncie włow 
skim. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie. 5685 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Nowy Sącz, 26 lipca 1932. 


„I. T. 66/31/3. Edykt. Stefan Chmura, syn 
Wojciecha i Wiktorji, urodzony dnia 26 gru- 
dnia 1894 w Nowym Targu, żołnierz 5 p- 
II baonu 6 komp. I Brygady Legjonów Pol- 
skich zaginął na wojnie 6 lipca 1916 r. na 
froncie rosyjskim. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 

na ponowną prośbę wydane zostanie orze- 
czenie. 5686 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Nowy Sącz, 15 lutego 1932. 


T. 41/32. Eustachy Bolesta, syn Leona 
i Katarzyny, urodzony 7 kwietnia 1890 w 
Stryju, rel. gr.-kat., żołnierz ro p. p b. 
armji austr., zaginął od r. r914. Wiadomości 
o nim udzielić należy kuratorowi Drowi R. 
Dombczewskiemu w Stryju lub rutejszemu 
Sądowi, „który po sześciu miesiącach od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


3 y 5757 
Stryj, dnia 24 czerwca 1932. 


Str. 8 


W piątek Walasiewi- 
czówna przyjedzie do 
do stolicy. 


Dziś, w czwartek, 13 bm., przybił 
do portu w Gdyni polski okręt trans- 
atlantycki „Pulaski“, na pokładzie któ 
rego znajduje się przybywająca na stałe 
do kraju — Stanisława Walasiewiczów- 
na. 

Jak już donosiliśmy najlepsza 
lekkoatletka Świata wstępuje na dwu- 
letnie szudja do Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego. Jej przyby- 
cie do kraju, związane napewno z sze- 
regiem startów w różnych miastach 
Polski. przyczyni się niewątpliwie do 
ożywienia naszego ruchu lekkoatletycz 
nego wśród pań, do podniesienia jego 
poziomu i rozszerzenia podstaw — w 
masach młodzieży żeńskiej. 

Walasiewiczówna najlepiej i najwię- 
cej ze wszystkich sportowców naszych 
przysłużyła się propagandzie Polski spor 
towej. Zdobyła dla nas przed dwoma 
laty na kobiecych igrzyskach olimpij- 
skich w Pradze — trzy pierwsze miej- 
sca, na igrzyskach olimpijskich w Los 
Angeles — jedno pierwsze i jedno 
szóste, na  poolimpijskich zawodach 
międzynarodowych w Chicago wywal- 
czyła trzy pierwsze miejsca. Zdobyła 
sobie licznemi zwycięstwami miano 
niezwyciężonej sprinterki i najszybszej 
kobety świata. 

Z Warszawy wyjechali do Gdyni 
dla powitania Walasiewiczówny w imie 
niu Polskiego Komitetu Olimpijskego 
— red. K. Muszałówna i radca W. Fo- 
ry”. Ponadto jedzie szereg osób z war- 
szawskiego Świata sportowego. 

W parę godzin po przybyciu do 
Gdyni. gdzie nastąpi uroczyste powi- 
tanie Walasiewiczówny, już o godz. 
r2-tei w południe słynna nasza lekko- 
atletka wyjedzie pociągiem do War- 
szawy. Po drodze witać ją będą nie- 


wątpliwie liczne delegacje naszego 
świata sportowego. 
Prawdopodobnie w poniedzialek, 


17 bm., Polski Komitet Olimpijski 
wraz z Radą Organizacyjną Polaków 
Zagranica podejmie  Walasiewiczównę 
bankietem. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 14 października 1932. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.) 
Piątek, 14 października. 
LYO GEM: Godz. ur.56% Mans z 


Warszawy. Kom. Meteor. Gł. Wojsk. Sr. Me- ; 


teor. dla komunikacji lotniczej 11.53; 
Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnalu z 
Wieży Męerjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzeiń bieżący. — 12.10: Trans. 
z Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
12.20; Muzyka z płyt gramofonowych. 
Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11. — 12.40: Trans. z Warszawy. 
Urz. Kom. Państw. Instyt. Meteor. — 12.45: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.50: 
Lwowski komunikat L. O. P. P. — 14.00— 
16.000: Przerwa. — Zagadki muzyczne dła 
dzieci i młodzieży w opr. cioci Ady i Ta- 
deusza Seredyńskiego. nórsge Trans 2 
Warszawy. Lekcja języka angielskiego (Lin- 
guaphone). — 16.30: Muzyka z płyt i „Silva 
Rerum“. 16.40: Trans. z Krakowa. „O 
młodzieży amerykańsko-polskiej* wygl. p. L. 
Krzyżanowski. — 17.00: Trans. z Warszaw". 
Koncert popołudniowy w wyk. Reprezenta- 
cyjnej Orkiestry Policji Państw. m. st. War- 
szawy pod dyr. Al. Sielskiego. W przerwie 
około godz. 17.25: Kom. Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rybak. —17.55: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. — 18.00. Trans. 
z Warszawy. Koncert z kawiarni. W przer. 
wie Wiadomości bieżące. — 19.06: „Megalo_ 
manja* wesoły feljeton Alberta Castello. — 
19.15; Rozmaitości. — 19.30: Trans. z War- 
szawy. Feljeton „Sen Jogów* wygł. dr. Je- 
rzy Szpakowski. — 19.45: Trans. z Warsza- 
wy. Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00: 
Trans. z Warszawy. Pogadanka muzyczna. 
— 20.15: Trans. z Warszawy. Koncert sym- 


PŁUCA 


o Z 
napadami duszności — leczą 


ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 1 — znane i wypróbowane przez 


tysiące chorych. 


REUMATYZM 


ne, nieczystość cery leczą ze 


sobie. 


Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i składach 
aptecznych, lub w wytwórni „POLHERBA* Kraków-Pod- 


górze Skr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie*. 


Pokój 33. 


NOWELA, 


Fred Holgers wymknął się ze swe- 
go hotelowego pokoju, jak kot prze- 
biegł zwinnie przez długi kurytarz i 
zatrzymał się przed drzwiami Nr. 33. 
Ponieważ wokół panowała zupełna ci- 
sza — cały hotel pogrążony był we 

śnie — przeto wsunął wytrych do 
dziurki od klucza. 

W pokoju Nr. 33 było zupełnie 
ciemno. Holgers przestąpił przez próg. 
Zamknął za sobą drzwi i odkręcił kon- 
takt. 

W tej chwili do uszu jego doleciał 
jakiś szmer. Odwrócił głowę i ujrzał 
czarną lufę rewolweru, skierowanego 
w jego stronę. 

— A gdzie pańska broń?... 

Holgers wskazał na lewą kieszeń 
swej maiynarki. Nie pozostało mu nic 
innego — musiał się poddać. 

— O tak... teraz DrOszę zająć ten 
fotel.. 

Młoda kobieta w czarnej pyjamie 
obserwowała każdy jego ruch, nie wy- 


puszczając rewolweru z dłoni. 
~ Papierosa? 
= Proszę bardzo tak 


Fred Holgers zgodnie z przyzwy- 
czajeniem chciał sięgnąć do kieszeni 
po pap.erośnicę, lecz nowy rozkaz 
władczyni jego życia powstrzymał go 
od wykonania tego zamiaru. 

— Proszę wziąć papierosa z pudel- 
RZE ZA 


ka, które stoi na stole... Znajdzie pan 
tam również zapałki... 

Żapalil papierosa i po pierwszem 
zaciagiiięciu się dymem odzyskał daw- 
ny spokój. 

— Czy nie zechciałaby pani łaska- 
wie odłożyć ten morderczy instrumen- 
cik ... Taki rewolwer może nawet wy- 
strzelić znimowoli... 

— Wybec dżentelmanów, dostają- 
cych się go mieszkania samotnie mte- 
szkających kobiet przy pomocy wy- 
trychów, należy zachować wszelkie 
środki ostrożności, mój panie... — od- 
parła mloda kobieta chlodno. 


Fred Holgers uśmiechnął się i 
schylił nieznacznie głowę. 

— A zresztą... — właścicielka po- 
koju usiadła na drugim fotelu. — A 


zresztą niema pan powodu do śmie- 
chu, gdyż wpadł pan do pułapki... 

— Pech!... Prawdziwy pech! — od- 
parł Holgers, wzruszając ramionami — 
ale w ciągu swej długoletniej działal- 
ności przywykłem już do tej myśli, że 
kiedys trzeba będzie wpaść... 

— Nie wątpi pan chyba o tem, że 
przekaże pana niezwłocznie w ręce po- 
lejia 

Więzień znowu się uśmiechnął: 

— Ponieważ pani o tem mówi, więc 
śmiem wątpić... 

-- Pan się myli... 


foniczny z Filharmonji Warsz. w wyk. orkie- | 
stry filharmonicznej pod dyr. Pawla Schcin- 
pfluga. Alfred Hoehn (fortep.). W programie 
utwory J. Brahmsa. — W przerwie trans. z 
Warszawy. Feljeton literacki „Postęp w lite- 


' raturze" wygł. p. Leon Pomirowski. — 22.40: 


| Trans, z Warszawy. 


Wiadomości sportowe. 


s — 22.45: Trans. z Warszawy. Dou. do Pras: 


| 


chore, wycieńczone długotrwałym upor- | 
czywym kaszlem, kokluszem, dychawicą, 
zaflegmieniem objawiającem się nagłemi 


artretyzm, podagrę, zwapnie- 
nie tętnic, złą przemianę ma- 
terji, otyłość, schorzenia skór- 
skutkiem 


ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 2 — nie 


i 
+ 
t 
l 
| 
f 
| 


Przerwa. 


Dziennika Radjow. — 
22.55: Trans, z Warszawy. Komunikaty, — 
23.00: Muzyka z płyt (lekka). 23.14— 
24.00: „Kiedy tramwaje idą spać“ reportaż 
z lwowskiej remizy tramwajowej. (Ze Lwowa 
do Krakowa). 


PANER 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 12 października. 
Ruch słaby. Usposobienie wyczekujics. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.90. 


| 
| 
l 
| 
| 
i 
| 
i 
| 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 12 pazdziernika, 

Na Giełdzie obroty prawie we wszyst- 
kich artykułach. Pszenica, żyto, owies nadal 
zwyżkują w cenie. Pozatem fasola, hreczka, 


į len, rzepak, tudzież otręby podrożały, 


Tendencja zwyżkowa, usposobienie oży- 


wione. 
PODWOŁOCZYSKA. 
Ceny giełdowe: 

Pszenica dwor. 721.5 gl1 22.— do 22.50, 
żyto zbiorowe 13.75 do 14,—, jęczmień dwor. 
13.50 do 14.—, owies dworski 14.25 do 
14.75, Owies zbiorowy 13.— do 13.50, tasola 
krasa 19.— do 21.—, otręby żytnie 6.75 do 
7.:—, otręby pszenne 7.— do 7.25. 

Ceny rynkowe: 

Pszenica dworska 739.5 gli 25.— do 
25.50, pszenica dworska 719.5 m1 23.50 do 
24.—, pszenica dworska 703.5 g/t 22.25 do 
22.75, pszenica dworska 681 girl 21.— do 


A wm 


NERWY 


skuteczności. 


mające równych 
niają nerwy. 


— Połączenie przerwałem... 


Spotkał się ze wzrokiem pełnym 
uznania. 

— Dzwonki są również uszko- 
dzone. 


Sprawialy mu przyjemność te drob- 
ne i nic nieznaczące zwycięstwa. 

— Pan wydaje się byé dzielnym 
człowiekiem... Czy nie zechciałby pan 
wstąpić na uczciwą drogę życia?... 

- Los mój znajduje się obecnie 
w pani łaskawych rączkach. Pani jest 
w tej chwili silniejsza niż ja... 

— Proszę mi dać papierosa!... | 

Przysunął jej pudło z papierosami 
i wyciągnął rękę z zapaloną zapalką. 

Ta kobieta była ladna. Piękna na- 
wet. Holgersowi było przykro, że mu- 
siał względem niej użyć przemocy. 

Jeden zręczny ruch, brzęk stłuczo- 
nej lampy i w pokoju zapanował mrok. 

Fred Holgers rzucił się na swą o- 
fiarę. Ręce jego spoczęły na zimnym 


metalu. 
— Eugenjo Mikołajewno, to pani 
przegrała tę walkę, nie ja... — syknąj, 


ściskając w ręku rewolwer. 

Poduszką zdusił jej krzyk. 

— Przegrała pani... A teraz zadam 
pani to samo pytanie... Czy nie zech- 
ciałaby pani wstąpić na uczciwą drogę 
życia?.. Gra skończona, Eugenjo Mi- 
kołajewno... Dość już szkód wyrządzi- 
ła nam pani... Trzeba z tem skończyć... 

Młoda kobieta w pyjamie roześmiała 
mu się prosto w twarz. 

— Pan jest dzielnym człowiekiem, | 
panie... 


SEP PAY + YE A O O ena 


Wszelkie CHOROBY ŻOŁĄDKA 


i wątroby, katary żołądkowo-kiszkowe, hemoroidy, 
żółtaczkę, zimnicę — leczą skutecznie i e" 
ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 3 — znane i wypróbo 

w całej Polsce i zagranicą. 
schorzałe, objawiające Się ) 
głowy, bezsennością, apatją do żyd? „j 
wyleczysz pijąc znane powszechnie ze 


ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 4 — które uspakajają i wał | 


Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i skł 
aptecznych, lub w wytwórni „POLHERBA* Kraków: 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darm 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie“. 


Ręka kobieca sięgnęła po <A 


Nr, 235 


14.75 do węg lort 


21.50, żyto jednolite 
$ W J hreczka prz mi 


biała 16.— do zc—, a 
13.— do 13.56, len 33.— do 355 m | 
ozimy 37.— do 38.—.. 
LWÓW. : | 
Ceny giełdowe: s— l „(Or 
Mąka pszenna luksusowa 4%— gni 
mąka RE 44.— do 44.59 mąka 4 
28.— do 29.—. 
Ceny rynkowe: wi 
Pszenica dworska 739.5 3%! U M 
27.52, pszenica dworska 7195 SI mł dë 
26.—, pszerica dworska 703.5 r ASD 
24.75, pszenica zbiorowa 7€c1.5 5'! ue 
24-59, pszenica zbiorowa 6351 ZI 2% żyto i 
23.50. żyto jednolite 16.75 do 7 ao 
zbiorowe 15.75 do 15.—, OWIES dark 


16.75 do 17.25, owies zbiorowy 15.50 


Ostatnie wiadomość! 
giełdowe. 


Warszawa, 13 październik? 

DEWAZY. Holandja 55962; SJ 
30,69; Nowy Jork 8919; Paryż 
Szwajcarja 172,20; Włochy W565i; 
ZS 

AKCJE: Bank Polski 88.52. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE: 4 
poż. inwestycyjna 96,2 "ŚR 
poż. inwestycyjna ser. 104,—, 1042$; eyini 
dolarowa ROA 7 proc. poź. stabiliz® tl 
poż. dolarowa  $5,50—56,50; 4, POC 
54,25—53,13; r0 proc. poż. kolejowa í 


o2" 


oaea e 


Przy Katedrze Ormiańskiej 
d owocześnie p 
K lice PRZEDPOGRZEBOWA 
ap ICĘ Ceny niskie, Informacje og 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tal. 


KE WEW OTO A Z 


biegu“ 


się stałym póle” 


ud, 


5 Skr. 48. Í 
górze Skr JE. wytwór 


—Holgers, z oddziału 1 A... 


— „panie Holgers.. Moje A 
nie.. Ale Eugenji Mikołajewny © 
to pan nie złapał... 
Twarz mu się wydłużyła. „pie 


-- Mówię prawdę, gdyz Eu y 
Mikotajewna od kilku godzin sied 
więzieniu. 

P Ees asa 

Holgers nie mógł tego zrozu” 

- Przecież... przecież tu mam 
zdjęcie! — wyciągnął fotografję: +4 
Owszem, ale niezupełnie, 
zdjęcie to przedstawia prawdziwą kę 
genję Mikołajewnę, groźną agen m 
bolszewicką, podczas gdy ja je" 2Ę 
tylko do niej bardzo podobna. Tie 
wziąć moją torebkę, tam pan znaj* 
moje dokumenty... „EJ 

Wyjął z torebki dowód osobist) 
inne papiery. 

— Więc pani jest?... z 
-—Tak, ja jestem współpracowm” 
ką naszego wywiadu, Ellen Kary | 

Sądzę, że nasz incydent nie odstraś 
jeszcze kamratów Eugenji Mikołaje, > 
ny, którzy mieli się tu z nią spots“ 
W tym celu właśnie zostałam ru pP% 
słana... Ponieważ jestem do niej i 
dobna, więc nikt nie pozna się na W. 
tricku i przyłapiemy jeszcze wszy, 
kich wspólników tej niebezpiecznej 
gentki... A teraz uciekaj pan stąd, 5, 
chany kolego, i proszę powiedzieć pot 


21 MJ 
enr 


je! 


tjerowi, aby mi przysłał nową lamff 

gdyż muszę przecież godnie przyj 

tych, na których czekam... 
NE 8 


Szar 


Redaktor odpowiedzialny : Dr. Marceli 


CENA OGŁOSZEŃ: Za ł wiersz milimetrowy 1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogloszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny 
4-lamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronicć 


50 gr. — na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 45 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 
600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiad« 


„ano "ge = WM ZSEE O O a - 
„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


